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Wychodzi codziennie rano Oprócz dni poświątecznych 


Adres Redakcyi: Kijów, Kraszczatyk 88. Tel, 24.54, 
Adm, i Bruk, Polskiej: Kijów, Kreszcz. 38, Tel. 1872. 


Rękopisów Redakcya nie zwraca. 
Redaktor przyjmuje od 12—2. Sekretarz od 6—8 
Administracya otwarta od 1o—4 po poł i od 6—8 

wieczorem. 


Ogłoszenia przyjmuje się do godziny 6 wieczór. 


Ś o 


dnia 13 stycznia w lamaniv, 


pr 


A odbędzie sią żałobne nabożeństwo w Kościele św. Aleksandra $$ 
| we czwartek o g. 9 i pół rano, na które po- ff 
j została wdowa zapraszi krewnych, znajomych i przyjaciół. 


Stały 


Waczwartsk dn. 


Teatr Polski gala Klubu OGNIWO" 


Benefis Wacława Nowakowskiego 


Dejanira' 


dramat w 5 aktach |aliusza Słowackiego. Początek og 8 wiecz. 
Rezys.r Józef Popnrawaki. Zarządzający M. Piotrowski. 
Bilety sprzedaje księgarnia W. Idzikowskiego, Kreszczałyk Aù 35 
telefon M 838, a w dzień przedstawienia Kasa „„Ogniwa!* od ga 
6 wieczorem do końca przedstawienia; w niedziele 1 święta kasa „Ogni- 
wa“ otwarta od 11-ej rano do 2ej po południu i od godziny 6 do końca 
przedstawienia. Wstęp do sali teatralnej na przedst.— dla wszystkich. ;829 | 
+ -—ozzkcoln o dd o m o -M 


TE S low 


uate Dramaty nz. a guerora 


Kruorrynina. 
Dzs ue wtorek d. 17 go stycznia benelis A. Murskiego po raz 1-szy kom 
pajac” (Poiiche) w 4 akt tromacz W Szacha. Reżyserya M, Sirojewa 
Początek o godzinie 8 wieczorem, W środę doia r4-go przedstawienie 
ogólnie przystępne „,Czarodziejska bajka”. 


Teatr Miejski. 


Dzś dnia 17 „„Eugeniusz Oniegin”. Biorg udzia! rp: Brun, Drahemi- 
"erka, Lemiuska; pp. Brajniu Dolinin, Kamioński, Szyutówski tinni Pol 
czątek o g 7/ w. Jutro dnia 18 stycznia „„łłdrada”., Dnia 19 przed- 
stawienie artelu kapeidynerów 1) y,Cavwaieria Rusticana'';, 2) Ca- 
morra”. Dnia 20 yQuo vadis“ Daia 23 benefis Kamiońskiego. Bile“ 
ty są do nabycia w kasie teatru. 

Dyreksya 


„deate Solo wcow af, M. Bugsowa. 


58 „Psicza” Jerzego Bielajewa w 4ch aktach z prologiem. Poczatek 
o godzinie R wieczorem. Ceny zwyczaine. W srodę d. 18 „Księżna 
Paduańska”. W czwartek d. tc-go yła dalekim oceanem. 
W piąte: d 20 sryczmą Benefis rezysera G Gajewskiego 
pierwsze przestawienie nowej komedyl T. Bernara (Le petit café) 
1 „MALUTKIE CAF -", 2) „CZERWONY KWIATEK: Ceny na 
I 


obydwa przedstawienia kenefisowe. 


19 stycznia. 


Dyrekoya 
S. Brykinaą. 


W sobotę dnia zt dragie przedstawieni: komely „Malutkie oafe* 
Na obydwa przedstawienia ceny benefisowe. W niedzielę dn. 22 w połu 
dnie po raz ostatni ,„Henryk Nawarski”. W próbach komedya Bahra 
podne panie” w 3-cn aktach, wkrótce po wznowieniu „„Elga” Haupt 
mana, reżyserya N. Popowa. 

one 4. cr sddoocz ABE 


Sala Klubu Kupieckiego. We śro 


znanego pia 
dę dnia 18-g0 stycznia tylko jeden 


Koncert gers 


W. Sapielnikowa 


z udziałem skrzypka ariysty wyzwolonego R. SAPIELNIKOWA. 
ki-n Błuthnera ze składu Kernłopfa. Początek o godz. P i pót. 
u Wł. ldzikowskiego. Kreszcz 35, Od 10—3i 5—8: 


Forte 
Bilety 


Sala Klubu Kupicckiego, W niedzielę dnia z9-go stycznia Koncert 


sai da $zZnefogt 


Początek o godz. 8 i pół, Fortep. fabr. Beohstejna ze Składu F. Kuhe 
Bilety u Wł. Idzikowskiego. Kreszczatyk 35 od 10 do 3 i od 5—8. 25% 


Cyrk „Hippo-Palace". "ielelor 2,” 


Dziś we wtorek daia 17 stycznia wielkie przedstawienie efektowne w 3-ch 
oddziałach Biorą udział najlepsi artyści, występ znakomitego amerykań. 
sk ego cyklisty indyanina Chestera Dick's. Niezwykłe! Niewidziane 
dotąd! Tylko Dick wyk. Saltomortale z rowerem przez powóz. Początek 


©g.8i pół w Występ Dick'a około g. rt w. 
Siycz- lanist= 
a Koncern ” ni 


- L.De-Wekki 


Fortepian fabr Aldtkner ze skł, Kerntopfa. Foczątek o godz 8 i pół 
wieczorem. Bilety u Wł. Idzikowskiego, Kreszczatyk 35. 50 


Sgla Klubu Kupieckie- 
ao We wtorek d. 17 go 


"wm Alliance Francosrussc od dziś i codziennie .——===—— 


W kabarecie Grand Hotel's 


Biorą udział pp: Dangel, Marci, Domańska; pp.: Nikolski- Frank, Stiepanow, 
Diri, Kruczynin, Nieznamow, Samojłowa, Insarowa i in Znakomity duet 
polski pp Dolacy; a także znakomici kuglarze pp Gar-Gar. Oryg? 
nalne stałe częstowanie publiczności. Codziennie ogólne wieśri 
chóralne. We wtorki i piątki grande bataille des fleurs, Wkrót- 


ce będą otwarte łoże gabinety. Kolacya 3 ch dań 1 rb. 5o kop. 
| ECO 
17, 18, 19 i 20 Stycznia od godz. 


Teatr A. Mianowskiego. DYS 


Nowy Papai artystyczny 


Bajki jesienne 5; Maks wprowadza ne- 


z 
+ 


wą madę &» Manewry torpedowca. Soszępy 
w z E MAŁP. Maks j Moritz RS 


nad publicznością. 
Instytucka Mè 16 dom Gin:burga 


Wystawa Obrazów 


Kijowskich małarzy. 
Quwarta codziennie od g. 1t do 5. Wejście 40 40 kop., młodz. 


WI Domu | 
Handlowym 
Gd d. I9-yc do 27-go stycznia wyznacza się 


Wielka Wyprzedaż 


z raba.tem do 50 proc. 


ucząc 20 k. 


Kreszcz 


KOTLARÓW i CZERNOGOŁOWKIN 


Na ża 


Henryk. Korwin - Piotrowski 


po długiej i ciężkiej chorobie zasnął w Bogu dnia 10 stycznia 1912 
roku w Humaniu, przeżywszy lat 76, 


o czem zawiadamia krewnych i znajomych pogrążona w smutku rcdzina. 


Rok VII 


mies. kwart. półrocz. rocza_ 


Praniumerata: W kraju 1.— 3— 6—  12— 
Za AA 150 450 9.— 18.—. 


Za zmianę adresu 30 kopa! 


OGŁOSZENIA: Za wiersz petitowy lub jego dutch, 
przed tekstem 40 kop. pierwszy 1 20 kop. każdy nas 
Stępny raz, za tekstem 20 k. ady 4 L Pio kop. na+ 
stępny raz, zawiad. żałobne po 40 w arora 
„Nadesłane” wiersz petitowy lub jego miejsce | rb, 


Numer pojedyńczy 5 kop. 
Prenumerata i ogłoszenia przyjmuje Administracya. 
Doo BAY AI O TOW Z OOOO 
i A LECZE chorób skórnych i 
Teatr- Kine- 


e f g LEGZN RICA wenerycznych B. 
matograf z 


l 
| Siergiejewa b. asystenta Prof. Stu- 
Kreszczatyk 30, telefon 13-80. — Program na d. 17, 18. {9 i 20 stycznia 1912 r. 


Wtorek U 1305 styczna 1912 | r. 


| m AOR NE | WA 4 


uv 


daje w list. zamkn. bez firmy. Oso 
biście w mieście: Muzykalny zaułek 


a m. 5a. 3144 


Legitymacje re ewęzzacreckiec= 


prowadzę sprawy, do- 
tyczące praw na szlachectwo, tytu- 
ły, herby eic. Kijów, Nesterowska 
N 5 m. 6, osob. od 3 — 6 g list" 
Skrzynka poczt. Ne 149. 3831 


- KRZEMIENIEC 


Prenumeratę 


kowenkowa, stałe łóżks. Pensyonst. 
ZUCH KUDFIAWIN 


Wanny wod. oraz such., powietrz. 
Kuracya „606“. Kijów. Kureniówks 
(dramat), wzruszający temat z życia dorożkarzy moskiewskich przy udziale artystów leatru Cesarskiego: 
artysty teatrn (Cesarskiego 


d. wł. tam gdzie poczta. Szczeg. po- 
Widoki. 


Pawtowej, Burakowskiej, Eriszel i innych, Reżyvscrya 
Siwa broda. Pa- 


cowa. Najwybitniejszy SbfAZ tego sezonu!!! Wilia króla włoskiego. 
the journal. zdarzenia bieżące. 


Pogrzeb odbył się 


i Pierwszorzędny Kreszczatyk 25 
253 


2 [i 
w Rosyi Teatr-Biograf. $3 E X P R E. $ S 6 wprost poczty. 


Od wtorku dn. t7-go do 20-go stycznia 1912 r. olbrzymi nowy program, 


Turniej złotej podwiązki. Maks wprowadza nowa mo- 


„Dziennika Kijowsk.** 


Serdeczne Bó łać wszy- sceny ko- e7, m ka. 
sikim, którzytowarzyszyknam (| JE miene Maksa Lindara. Z grobu BRUK WBA ab cbaczy ła. „Dwa " przyjmuje 
w odprowadzeniu na miejsce d j | P A ourna uNe w tórym bedzie pa iecz sław Świ cki 
wiecznego s$ OM; Ti A 0 ar na je n m JET zie, ra ] c wtórzona procesya ki- p. y ę 
matki Kk i. ogar y. na j „ARA na Dnieprze, parada wojsk, Kronika Gaumond Nè 4. Podczas demonst. obra- Inżynier 
zów przygr. specyal. przys. muzykę ork. złoż. z 30 osób, pod bat nadworngo sol, J. Cherara. Pocz. sean. o g.| Mieszkanie Aptekarza Bolesława 
liny Wlasłowskiej. JE 4 pp. We wtorki i sobcty zmiana programu. Tkaczyńskiego. 


JE 
ih | 
| 
| 


w najlepsą. g atun- 
246 | p. 


Sporting Palace 
RKoller-Skating - Ring. Mikołajowska Nt 4 -- 6. 
Dnia (7, IB i 20 stycznia 


Zjazd z góry “5 "zielonej" 
Lilian Frenks. Nui” 
Dnia (8, i9 i 20.go stycznia 
mm Match Hockey rem 


| anglicy przeciwko rozyarom, 


ADU: | 


Na czele Wè & piękny artykuł ELIZY ORZESZKOWEJ „z dróg 

i losów myśli polskiej!', dalej głębokie sonety Lemań- 

skiego, ciekawe powiesci Gąsiorowskiego i Glińskiego; 

nowela Gomulickiego oraz inne utwory. Dział aktualności bo- 

z eeto ilustrowany, Prenum. wynosi rocznie iylkorb. 4 w War- 

PR zawie, rb. 4.60 W Król. i Ces.; rb. 5 zagran. I RE 
nte t/a, kwart. 14 sumy) Pojed. numer 10 kop. 


i Red. i Adm. Warszawa, Mazowiecka 5, telef. 226-83. 
CTA cd 


W partyi anglików biorą udział zawod -syortsineni np: E. Frenks 

i A. Franks (Ameryka), Wajtwejt (Manchester), Turner (Liwer- 
pooli, Tompson (Londyn), Secll (londyn). W  partyi rosyan bierze 
udział wszechświatowo znany p. Leo. Match rozpocznie się okcło 
godz, 10; Wejście zwyczajne. Orkiestra pod batuta De. Rogowoj ów. | 
Ww sobotę dn. 21r pBal-Maskarada”. 


ku własatgę SE 
bu Fabr. AKć. T-wa 


atin i Ji bolu 


Mikołajewska 9, 


Kosztorysy na żą- 
danie — bezpłatnie. 


Od d. 16 stycznia 
w specyalnym magazynie haftów szwajcarskich 


|. FIODOROWA 


KresSzczatyk 31, —— wyznaczona 


WIELKA WYPRZEDAŻ 


Haftów szwajcarskich, koronek do bluzek , bielizny damskiej, ka- 
pek na poduszki i t. p. 245 


j Dom Ekspedycyjny 
i M. Awerbuch 


ZOSTAŁ 


Kreszczatyk 23, telef. 33-30 


| otworzony 


Przyjmuje zlecenia 
na załatwianie formalności 


e ETE ły 


f i a I marca IgIra r. 
Da Bilety loieryjne =" 
f ' = celnej: 1 bilet 20,0 0 
i ` wszystkich trzech emisyi sprzedaje ma raty 
| r E ai z ZE |eżo kantor bankierski SĘ 75.000 
| t f przy kijowskiej składowej e rat 40,0C0 
| Pra, i innych komorach 3 y 

r pparar 4 25,000 

| 4. Prorezna 4. | rosyjskich: e erina i > 
$ L ARAE i CZY > NUENMA | kijów, Kreszczatyk 19, tełef. 12 18, z zaliczką zał R» ROE 000 30900 
„ - » moe prem. l-ecj emisyi 30 rb, II i IH od 25 rb. 5 „ 8,000 40,000 

Dziś, wtorek Joe wide POERA ZZA NE AE: Z chwilą złożenia zaliczki wygrana na- A 5 
pierwszy dzień ES leży do kupującego.  » 5,000 40,000 
i fi Prospekty i warunki wysyłamy na żądanie bez-' c 
Zarzad Akcyjnego T-wa Cukrowni £ Ama |. 3 RASY DAE 
e 7 | 2 stycznia, I marca i Í maja 260 bil. po 500 130,000 
SS: Staro - SieniawSkiel Ę wygrywa goo biletów — 1,800,000 rb. 300 600 000 
>| 

ği ] ŚR NASIONA warzyw, kwiatów, pastewne świeże pierwszej jakości 
ag w najlepszych odmianach polecają Bra- 


ma zaszczyt prosić pp. Akcyonaryuszów na zwyczajne Ogól- i cia CHOMICZ Warszawa ul. Zgoda Ne8. 


JEDWABIE ne Zebranie, odbyć się mające w mijdkbie w hetelu „Savoy“ Ń Firma otrzymała w III roku jstnienia dwie 
WEŁNY TS w dniu 22 lutego 1912 r. o godzinie 5 po południu. ię najwyższe: Medał Złoty Centralne 
| SĘ k S s ow Roin. Dyplom Uznania Lubel. Tow 
PLUSZE Do przejrzenia i zatwierdzenia przez Ogólne Zebranie GE Roln. Kierownicy firmy: Jan Chomicz agro 
R p JZ y: 
WELWETY ÜN będą przedstawione: GO| nom, Józef Chomicz kandydat nauk przy 
A SĄ 12 , SA] — rodniczych. Cenniki gratis. Rodacy na kre 
BATYSTY æ 1. Protokół komisyi sewing o sprawozdaniu rachunko- SĘ sach popierajcie firmy tylko krajowe! g 
BLUZKI KS wem T-wa zgodnie z $ 45 ustawy. [AN] 
KAFELUSZIE X 2. Sprawozdanie i bilans za rok sprawggdiwczy 1910/11 r. 
BOA X9 3- Preliminarz wydatków na rok 1912/13 r. j n 
MUFKI SĘ 4. Wybory jednego dyrektora i jednego zastępcy, ustępują- é Otrzymaliśmy nowy transport 
i = 74 cych zgodnie z $ 28 ustawy. 
H 5; Wybory członków komisyi rewizyjnej. SZ 
wg 6. Upoważnienie Zarządu do zaciągania pożyczek i dyskon- g a 
= AR towania weksli w bankach prywatnych, Passtwo. RP i 
da ==" i WANGR wym i u osób p'ywatnych. RS A a W 
Q AISA 7. Określenie wysokości dywidendy za 1910/11 r. i terminu i I 
N ric 3 wydania jej. z 
z 3 8. Inne kwestye dotyczące interesów T-wa. } 
5 Warszawa — Ceglana ll. X EB Jupi t d li ni Ś i 
|| SZ w zyciu, tradycy! i pieśni 
- Na żądanie rozsyła bezpłatnie * |" Zarząd. D y y y P 
6 + EII EAN Przedstawił 
i (omi Nasion Eg 508 — GI 
0 gri A 
a a HGA $ 238863 Z W gg mmuni oger 
KH i narzędzi ogrodniczych na p 
rok r92. | S369 È Zarząd Cukrowni 


Wydanie drugie pomnożone z 40 rycinami. 
Cena rubli 5. 


prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego” 
cena zniżona rb. 4.50 (z przesyłką). 


„Dziennika Kijowskiego 


L. Gromowska 


Prorezna Mè 27. 
ą rzedu 


Szkola Arzygotowawoza r 


dzieci plci obojga ze wszyst przed. 
do wszystkich średnich zakł. nauk, 
prakt. lekc trancuz, i niemiec. Tez 

Przyj. codzien od g. ra— 32 pp. i od 


7 W. Przyjm. pensyonarki Stale 
mieszka francuska i niemka. 2c9 


MAISON 


M-me Cheel 


Muzykalny zaut. I m. 51. 


Pracownia eleganckich 
i okryć damskich. 


Be A Y. Żyro 
Ur UZGEMEKi go 
Syf., wer., moczupłe. DA kur 
niere. pic). Wszyst apec 


kay Cddziel łóska 
y do sprzedania 030 


Majątek dzies gub. podolska, pow, 


mohyl. 12 w. ad kəli (3 w. szosy) 
4 w. od fab cukru, płudoz., separ, 
Wiadomości udziela Stanisław Ra- 
dziejowski, Humań, Aleksandrowska. 

193 


nini i IOWIGCKA 


ma honor prosić Wl'anów Akcyonaryuszy o łaskawe przyby- 
bie na Zebranie Ogólne, które się odbędzie w Kijowie w 
Grand-Hotelu dnia 21 lutego 1912 r. o godz. 4 po południu. 


Dla 


Zwracać się należy do administracyi 
Porządek dzienny: 


I Sprawozdanie Zarządu i Komisyi Rewizyjnej. ze 
ODROREOBCO Q0 ORODOSO 


Owzymany m 


S Romka „lemia 1 (ID 1. 


wydawnictwo „;„E-wa Krajoznawczego''. 


2. Zatwierdzenie bilansu za rok 1910 — 1gix i budżetu na 
rok I9I1I — 1912, 

3. Wybory Członków Zarządu i Kandydatów na miejsce wy- 
stępujących, stosownie do $ 22 statutu TOAS 
stwa. 


strojów 
4612 


"U. 3-1 4. Wybory członków Komisyi Rewizyjnej. 
1-2, 
strie. 

spor, 


try» 


© 


GD 


5 Udzielenie Zarządowi prawa korzystania z kredytu w Ban- 
w Bankach prywatnych i u osób 


ku Państwa, 


postronnych. Ceną 


dla prenumeratorów „Dziennika Kijowskiego*: 
bez oprawy rb. 5.25 
w ozdobnej oprawie „ 6.75 


Na przesyłkę pocztową dołączyć należy rb. I. 4910 


SOGGOOGOGOG BOG ODOGGGG0R 


=sara 


6) Rozstrzygnięcie wszclkich kwestyi, jakie będą przeds E: 
ne przez Zarząd lub WP. Akcyonaryuszy do de- 
cyzyi Zebrania Ogólnego. 268 


8303088308888208 BELIES GIELIS 


o wz 


ERROR 


COHN 


Jutro pierwszy dzień 


|jyprzedaży 
ws wszystkich oddziałach magazynu 
B. Karantbaywela 


Plas Dumski 
z rabatem do 50%: 


ee EE: O 


» I 


IL. Zdroje 


Kijów, Prorezna 9. 


(raw „Podola“ 


Kamieniec-Pod., d. 13 stycznia. 
(Od specyalnego korespondenta „Dzien. Kij."). 


Punktem kulminacyjnym dzisiejszego ze- 
brania gub. ziemstwa podolskiego było uchwa- 
lenie subsydyum dla wydawanej przez kamie- 
mieckich nacyonalistów gazetki „Podolanin*. 
Można powiedzieć więcej, że obrady w tej spra- 
wie i powzięta potem uchwsła były punktem 
kulminacyjnym nie tylko dzisiejszego zebrania, 
lecz i całej sesyi, że wreszcie obrady te będą 
stanowić ważny moment w historyi rządów na- 
cyonalistycznych w ziemstwie podolskiem. Że 
większość taka właśnie jest, że oną chce iu 
rządzić i rządzi, stwierdziły to już niezbicie 
poprzednia uchwała na pomnik Stołypina i 
protest wczorajszy przeciwko rzeckomemu wtrą- 
caniu się Stanów Zjednoczonych do spraw we- 
wnętrznych Rosyi. Ale wśród tej większo- 
ści niema ani jednego człowieka, któryby nie 
usiłował wyzyskać tej wyjątkowej swej sytuacyi 
do ostatka, niema aui jednego czlowieka, któ- 
ryby zrozumiał, że w pracy ziemstwa, które 
przedewszystkiem o rozwój ekonomiczny i kul- 
turalny kraju dbać powinno, nie można odpy- 
chać od tej pracy nikogo, kto tylko chce swo- 
ją cegiełkę w nią włożyć, a tem samem nie 
można na każdym kroku obrażać niczyjej god- 
ności. Nawet najgorliwszy chrześcijanin, jeśli 
zechce dosłownie stosować ćwiczenie w poko» 
rze: „jeśli ci kto wymierzy policzek —— nądstaw 
drugi“ — nie wytrwa, o ile ćwiczenie to zbył 
często powtarzane będzie. I jeśi wszystkie 
zgromadzenia ziemskie będą tax samo gęsto, jak 
zgromadzenie gubernialne na Podolu, naszpike- 
wane manifestacyami nacyonalistów, obrażają- 
cemi miłość własną i poczucie godności naro- 
dowej polaków, to wreszcie cierpliwość się wy- 
czerpie — zamiast cierpliwego usiłowania ob- 
jektywnego traktowania każdej sprawy — usły- 
szą oni protest obrażonych uczuć, zamiast wspól- 
nej pracy ku dobrobytowi kraju, ujrzą uchyle- 
mie się od tej pracy, gdzie zamiast uznania, a 
przynajmniej sprawiedliwej oceny, spotyka się 
na każdym kroku upokorzenie. 


Ale wróćmy do zebrania. 

Na wniosek przewodniczącego J. Rako- 
wicza zebranie uchwaliło w milczeniu wyasy- 
gnowanie 1,200 rubli na wydawanie broszur 
popularnych o wypadkach 1812 roku. 

Nikt nie zapytał nawet wnioskodawcy, 
kto będzie broszury te wydawał, czy mają one 
mieć charakter kształcący bistoryczny, czy też 
będą to broszury agitacyjne pod sosem 
wspomnień o roku 1812 wydawane. 

Dalej br. Heyden, jako referent komisyi 
oświatowo-rolnej, przedkłada zgromadzeniu po- 
zostałe jeszcze sprawy  rolmiczo-gospodatcze. 
Postąnowiono więc zgodnie z wnioskiem zarzą- 
du i opinią komisyi wszcząć przed minister- 
siwem Spraw wewnętrznych starania o otwar 
cie na południu Rosyi instytutu weterynaryi 
doświadczalnej. Przy rozpatrywaniu zamierzeń 
zarządu gubernialnego co do popierania roz: 
woju towarzystw kooperacyjnych na Podolu, po- 
stanowiono zwiększyć pensyę dla dwu instruk- 
torów kooperacyjaych z 90o rb., jak to propo- 
nowa! zarząd do 1,200. Instruktorowie ci ma- 
ją być stacyonowani w Kamieńcu i Mohyłowie 
Podolskim, jako w miejscach, dookoła których 
ruch kooperacyjny najstabiej dotąd się rczwaja. 
W powiatach bracławskim, bałckim i winnic- 
kim są powiatowi instruktorowie, opłacani przez 
ziemstwo powiatowe. 


Na rozjazdy instruktorów gubernialnych 
przeznaczono po 400 rb. Na zorganizowanie 
zjazdu towarzystw spożywczych udzielono kre- 
dytu w wysokości 200 rb. Na otwarcie i pro- 
wadzenie 10 dniowych praktycznych kursów 
kooperacyjnych przeznaczono 900 rb. 

Następna sprawa — sprawa kasy guber- 
nialnej kredytu drobnego. Kredyty na kasę 
zgromadzenie zatwierdziło w wysokości 1,900 
rb., poczem szereg mówców, zwłaszcza pp. Ti- 
chomirow i Aleksandrow stwierdzili zły stan 
kasy, że nie rozwinęła ona należycie swej dzia- 
łalności i dlatego nie daje zysków. P. Micha- 
łowski uważał, że kasa stanie na nogi, jeśli się 
ją przeniesie z Kamieńca do jakiegokolwiek in- 
nego miasta, bardziej w centrum gubernii i 
przy kolei położonego. P. Gruner proponował 
zarządzić ankietę o brakach kasy wśród jej 
klientów, t. j. wśród kas oszczędnościowo-po- 
życzkowych. Wreszcie postanowiono polecić za- 
rządowi ziemskiemu opracować do następnego 
zgromadzenia ziemskiego projekt reorganizacyi 
kasy w kierunku jej uzdrowienia. 

W sprawie nadzoru ziemstwa nad używa- 
nymi w gospodarce wiejskiej kotłami parowymi 
uchwalono, aby sprawę tę pozostawić ziemstwom 
powiatowym. 

Projekt założenia w Kamieńcu laborato- 
ryum  weterynaryjno-bakteryologicznego odrzu- 
cono. 

Zdecydowano utworzyć dwa komitety okrę- 
gowe popierania uprawy winnic w Kamieńcu i 
Mohylowie Podolskim. 

Na akcyę walki z jarami postanowiono 
wyznaczyć kredyt w wysokości 17,000, rb. 2 
tej sumy 16,000 rb. przeznaczono na samą wal- 
kę po 4,000 na rejon. Rejonów takich utwo- 
rzono 4: w Kamieńcu (powiaty kamieniecki, u- 
szycki i płoskirowski) w Mohylowie (pow. mo- 
hylowski i jampolski), w Winnicy (powiaty win- 
nici} lątyczowski, lityński i braciawski), oraz 
w Baicie (pow. bałcki, olhopolski i hajsyński). 
Pozostałe 1,000 rb. na urządzenie kursów umo- 


cowania jarów. Na wniosek komisyi postano- 
wiono polecić zarządowi ziemskiemu opracować 
projekt przepisów obowiązujących o przywróce- 
miu normalnej szerokości dróg tam, gdzie one 
zostały zwężone i polecić zarządowi ziemskiemu 
zbadać i przedłożyć swój pogląd w tej mierze 
przyszłemu zgromadzeniu zwyczajnemu, czy i o 
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Kreszczatyk 23, wprost poczty. 


Brylanty, wyroby jubilerskie, srebro, zegarki kieszonkowe. 
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| „Salon de Beauté“ 


Gabinet hygienicznej oraz leczniczej 


KOSMETYKI 


(wyłacznie dla dam). Masaż twarzy 
leczniczy i kosmetytzny syst. 4866 


prof: Krehamheau i Jącquć 
Institut de Beauté m. Vena. 


Vendôme. 
Elektroliza, manucure, 
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Kuchnia wykwintna, na żądanie 
jarska. Komfort nowoczesny. 


Auto = garage. =—=—=— 
INSTYTUCKA 16—18. r- piętro 
11—12. Telefon 27-ga. 5098. 


„Cosmopolita 


farbowanie 
włosów oraz wszelkie zabiegi hygie- 
nicz -kosm. Charakteryzacya balowa. 

i úg Pro- 
W.-Wodzimierska 39. “Sze; 


reznej. 
tel. 772. Przyj. 10-2 i 5-7 opr. niedz 
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POLECA: 


Bulwarna Mr 9, tele- 
fon Nr 307. 5187 


czył się do wykpiwania „bodolanina*, co zre- 
sztą zawsze robi; ale godnym uwagi jest arty- 
kuł jednego z radnych, Tichomirowa, w dzisiej- 
szym numerze gazety wydrukowany, gdzie w 
sposób objektywny zostały wyłuszczone argu- 
menty contrą subgydyum „Podolaninowi*. 
„Powierzenie fuqkcyi organu ziemstwa 


ile obecne prawa o wywłaszczaniu gruntów ;wązko-partyjnemu z określonym kierunkiem po- 


prywatnych na cele użyteczności powszechnej 
mogą być zastosowane do wywłaszczenia grun- 
tów prywatnych w celu niezbędnego rozszerze- 
nia terenu prac koło regulowanych jarów. 

Uchwałono wydać subsydyum profesorowi 
kijowskiego instytutu handlowego; A. Jarosze- 
wiczowi .na opracowanie statystyki ruchu la- 
dunków przywożonych i wywożonych koleją i 
wodą z Podola w wysokości 200 rb. 

Podczas dyskusyi, jaka się wywiązała na- 
stępnie nad organizacyą biura agronomicznego 


przy ziemstwie gubernialnem, komisya obstawa- | wspólnego środowiska namiętności 


ła przy swoim wniosku, aby agronoma guber- 
mialuęgo nie utrzymywać, bowiem przez 2 lata 
ziemgtwo gubernialne, mając nawet pieniądze 
wyasygrnowane na to, obchodziło się bez agro- 
noma. Większość mówców jednakże poparła 
zdanie zarządu gubernialnego, który tłómaczył, 
że nader trudno jest znaleźć człowieka odpo- 
wiadającego wymaganiom, stawianym agrono- 
mowi gubernialnemu, tem niemniej jest on 
potrzebny dla poprowadzenia i opracowania 
wszelkich zarządzeń w dziedzinie pomocy agro- 
nomicznej, jakich podjąć się może ziemstwo 
gubernialne. Zgromadzenie przychyliło się do 
wniosku zarządu i wyasygnowało 3,000 rb. na 
pensyę agronoma gubernialnego oraz 1,480 rb. 
na jego kancelaryę i rozje ly. 

Na tem skończyły si, sprawy rolne, refe- 
rowane przez kr. Heydena, x:tóremu za pracę, ja- 
ko prezesowi komisyi rolnej i jej referentowi, zgro- 
madzenie wypowiedziało swe uznanie. 

Radny Eljat refervje sprawy rozpatrzone 


litycznym wydawnictwu prywatnemu jest fak- 
tem wyjątkowym w  historyi ziemstwa rosyj- 
skiego, które przez parę dziesięcioleci swego 
istnienia wypracowało trwałe tradycye normal- 
nej pracy ziemskiej, do liczby tych tradycyi 
wchodzi rzeczowy „bezpartyjny* charakter dzia- 
łalności ziemskiej, powołanej do organizowania 
stron kulturalno-gospodarczych miejscowego ży: 
cia społecznego”. 

„Przy pracy tego rodzaju schodzą się lu- 
różnych przekonań. Wnosić do icb 
polityczne 
to znaczy—gubić spra- 


dzie 


i obostrzenia partyjne, 
wę ziemską“. 

Poza tą tyralierką zapowiadał prędkie 
już rozstrzygnięcie tej sprawy fakt ten, że pa- 
ru już zwolenników „Podolanina* wyjechało 
do domu, a wielu jeszcze z pozostałych nie u- 
krywało się z chętką drapnięcia od pracy pu- 
blicznej. Dlatego też p. Eljat, wstąpiw- 
szy na trybunę po paru drobnych sprawach 
na wyrywki wziętych z porządku dziennego, 
przystąpił do sprawy organu ziemskiego. Po 
zreferowaniu kwestyi przez p. Eljata, który o- 
graniczył się do przytoczenia rezolucyi komisyi 
i porządku, w jakim one uchwalone zostaly, za- 
biera głos p. Zawojko. Twierdzi on, że wyda- 
wanie gazety wcale nie jest tak kosztowne. 
Kijowska ziemska „Gazeta“ drukuje 7,000 
egzemplarzy, z których 4,000 rozsyłą bezplat- 
nie, Jeśli dziś ziemstwo do wydawanych na 
„Gazetkę Ekonomiczną* i „Kronikę Lekarską* 
3.500 rb. doda 5,400 projektowanych na sub- 


przez komisyę ogólną. Sprawa przezpaczeniajsydyum, to za otrzymane stąd blizko 9 tysięcy 


300 rb. na pomnik nad mcgiłą żołnierzy rosyj 
skich, zabitych w bitwie pod Lipskiem, wywo- 
iała opozycyę p. —awojki, który stanowisko 
swe opierał na tych samych motywach praw- 
aych, co w sprawie o ofiarę na pomnik Stcły 
pina. Poza tem dyskusyi wniosek powyższy 
ate wzbudził i został przez zgromadzenie uch- 
walony. 

Wchodzi wreszcie na porządek dzienny 
sprawa gazety „Podolanin*. Zanim mówić za- 
:zniemy o właściwym toku rozpraw na zgro- 
madzeniu, musimy poinformować czyteliików c 
istoryi powstania tej Kwestyi 


Dotychczas |] z.emski będzie 


rubli można będzię wydawać swój własny organ, 
a nie partyjny i ze 2,900 egzemplarzy można 
będzie rozsyłać bezpłatnie. Jeśli „Podolanin* 
będzie uznany za organ ziemstwa, to wielu 
radnych ziemstwa znajdzie się w kłopotliwej 
sytuacyi względem organu ziemstwa. Polacy o- 
płacają jedrą czwartą część podatków ziem- 
skich do wspólnego kotła ziemskiego, a z kotla 
tego wychodzić będzie warzywo, które przez 
usta organu ziemskiego Szerzyć będzie ciągłe 
napaści na polaków. Włościanie miejscowi są 
w wiekszości ogromnej—ukraińcami, a organ 
ich łajać (Jeleniew z miejsca 


śemstwo podolskie nie obchodziło się wca!e bez|krzyczy „Dobrze! Wyrzucić zdrajców!*). ` 


wydawnictw peryodycznych, wydawał» więc 
„Gazetkę ekonomiczną“, której wydawnictwa 
kosztowało 1,000 rb. rocznie i „Kronike lekar- 
sko-sanitarną*, ną którą wydawano 2 500 rb. 
W listopadzie r. z do ziemątwa zwrócił 
się rada podolskiego związku nacyonalistów ro- 
syjskich, która, występując w roli wydawcy 
„Podolanina*; zaproponowala, aby „Podolania" 
podniesiony został do godności organu zie m- 


stwa podolskiego i ażeby otrzymał za to 3,600|niu komisyi radny 


rb. na zwiększenie działu ziemstwa i 1,800 rb. 
na bezpłatne 
instytucyom ziemskim oraz wszystkim radnym — 
włościanom. 

W grudniu r. z. wydawca innej gazetki 
kamienięckiej „Podolskich  Izwiestij* złożył 
sontrpropozycyę wydania tej gazecie subsy- 
dyum 4,000 rb. na koszty związane z szero- 
kiem traktowaniem dzialu ziemskiego. 

Trzecia propozycya radnego M. Wasilew- 
skiego, nadesłana zarządowi  gubernialnemu 
przez winnicki zarząd ziemski, dotyczyła wyda- 
wania przez ziemstwo własnego organu, który- 
by w sposób objektywny informował ludzi, ia- 
teresujących się sprawami ziemskiemi, o toku 
spraw i działalności ziemstw oraz oświetlał tę 
działalność z punktu widzenia istotnych potrzeb 
miejscowych. 

Zarząd gubernialny w swym referacie 
prawie że przeszedł ponad tą ostatnią propo- 
zycyą do porządku dziennego, orzekłszy (bez 
dołączenia jakichkolwiek kalkulacyi finansowych), 
że wydawanie organu jest rzeczą zbyt kosztow- 
ną i uznał, że zadania zierastwa w dziedzinie 
popularyzacyi swej pracy zostaną w dostatecz- 
nej mierze osiągnięte przez wypisywane do 
czytelni ludowych i bibliotek szkolnych ak «j- 
kolwiek gazety istniejącej, o ile będzie w niej 
odpowiednio rozszerzony dział ziemstw. Wy- 
bierając pomiędzy propozycyami dwu pism, za 
rząd ziemski opowiada się za „Podolaninem*, 
„jako wydawnictwem lepiej uposażonem w środ- 
ki materyalne i współpracowników oraz o zu- 
pełnie zdecydowanym kierunku". 

Komisya ogólna, rozpatrując powyższą 
sprawę, nieznaczną większc” ią głosów (12—10), 
jak to już w swoim czasie podawaliśmy, przy- 
chylita się do opinii zarządu ziemskiego. 

Trzeba tu nadmienić, że tyralierka przed 
dzisiejszą walną rozprawą rozpoczęła się od 
kilku już dni na łamach obydwu konkurują- 
cych o subsydyum pism. „Podolanin*, pewny 
snać swego zwycięstwa, z czelnością dowodził, 
że wydanie mu subsydyum zieinskiego jest zło- 
tym interesem dla ziemstwa, zapewniał że jego 
kierunek odpowiada najlepiej kierunkowi ziem- 
stwa, bo wszyscy członkowie zarządu są człon- 
kami związku nacyonalistów, a jeden nawet 
jest w radzie związku, wreszcie obiecuje, że 
„powie jeszeze dużo gorzkich prawd tym, co 
uie chcą uzaać narodu rosyjskiego za gospo 
darza rosyjskiej ziemi“. 

Nawiasem mówiąc, wszyscy wiemy dosko 
nale, jakiemi bezczeiaemi bredniami są na la- 
mach „Podolauina* te „prawdy* i czem jest 
gospodarka na ziemi rosyjskiej w duchu wy- 
dawców „Podolanina* stosowana 

„Podolskie Izwiesuja* —drugi konkurent, 
widząc swą sprawę z góry przegraną, ograui- 


Referent komisyi ubolewa, że podczas o 
brad komisyi, do której wchodziłi p. Zawojko, 
nikt nie dał tych Informacyi o kosztach włas 
tego wydawnictwa, którę tu p. Zawojko przy- 
toczył. Dlatego też komisya, nie mając możnośc 


zawezasu się do tego przygotować opiuli swej. 


z finansowego punktu widzenia na wydawanie 
wlasoego orgauu pawziąć nie mogła. 

P. Zawojko sprostnowuje, iż na posiedze- 
Tichomirow przytoczył 


wszystkie dane cyfrowe o własnem wydaw* 


wysyłanie tej gazety zarządom i | nictwie. 


Zabiera gios p. Michalowski i zaznacza, 
że nie powtarzał wywodów swego przedmow- 
cy, który wykazał błędy zasadnicze w kreowa- 
aiu „Podolanina* na organ ziemski, a na które 
to wywody w zupełności się zgadza. Nie może 
natomiast nie zaznaczyć pewnej sprzeczności w 
tem co się tu mówi, a co się tu robi. Przed 
rozpoczęciem obrad sesyi przewodaiczący zgro 
madzenia wygłosił piękną mowę, nawołującą do 
zgodnej i wspólaej pracy, i powoiywał się w 
tym wzgiędzie na będący w jego posiadaniu 
list Stołypina, gdzie wypowiedziana jest na- 
dzieja, że w ziemstwach ta zgodna i wspólna 
praca nastąpi. 

Zgromadzenie wyasygnowało składkę na 
pomnik Stołypinowi i na zawieszenie jego por- 
tretu w sali ziemskiej, uważając go za ojca du: 
chowego ziemstwa, 

Namiasem mówca zaznacza, że prawdzi- 
wym twórcą zieimstwa był raczej cesarz Ale- 
ksander II, którego portretu jednakże zgroma- 
dzenie dla lokalu ziemskiego jeszcze nie zaku- 
piło, mie bacząc, iż Aleksander II również 
śmiercią męczęńską zginął, 

Z tem wszystkiem życzenie Stołypina co 
do pokojowej i wspólnej pracy powinno być 
uważane za testament przez to zgromadzenie, 
który funduje mu pomnik i zawiesza portret 
jego. . 

— A jak będzie wykonany ten testa- 
ment — zapytuje mówca — jeśli za organ 
ziemstwa uznany będzie ściśle partyjny 
dziennik. 

Zaznaczywszy następnie, że opinia komi- 
syi w omawianej sprawie powzięta została nie- 
znaczną tylko wiekszością 2 głosów, mówca 
czuje się zniewolonym do przytoczenia tych ar- 
gumentów natury praktycznej, które były przed- 
stawiane podczas obrad komisyi. Chodziło więc 
przeciwnikom uznania „Podołanina* za organ 
ziemski 0 
któreby informowało bezstronnie o działałności 
ziemstwa, któreby oświetlało wszelkie dziedzi- 
ny tej działalności z punktu widzenia rzeczy- 
wistych potrzeb kulturalno-ekonomicznych kra- 
ju jako takich. Organ taki musiałby fachowo 
poruszać najrozleglejsze dziedziny gospodarki 
ziemskiej, a więc począwszy od spraw drogo 
wych, agronomicznych, a kończąc na lekar- 
skich i bakteryologicznych. Tego Spełaić nie 
może nawet najzasobniejszy dziennik politycz 
ay, ctociażby stołeczny, gdyż z natury swej 
musi on dawać swym czytelnikom materyał c>- 
dziczny, liczący się z szybkiem informowaniem 
i sengacyą dnia. Najlepszy w tym celu, zda- 
niem mówcy byłby miesięcznik —- mniej dobry, 
ale możliwy tygodnik, Przeciwko zarzutowi, 


stworzenie takiego wydawnictwa, | 


stawianemu własnemu organowi, że jest zbyt|nie subsydyum, czy nie, będzie zawsze prowa- 
kosztowny, mówca sprzeciwia się, powołując|dził wytężoną walkę z tymi zdrajcami. 
się na zdanie anglików, którzy zwykli mówić: Radni Zawojko i Tichomirow oświadcza- 
„Jeem zbyt ubogi, abym kupował rzeczy ta | ją, iż protestują przeciw zaostrzaniu namiętno- 
nie". Mówca uważa, że niezbędna jest rozsą-|ści, jakie wprowadził przez swą mowę przewo- 
dna szczodrość, ażeby mieć chociaż większym |dniczący. Oświadczenie p. Tichomirowa zagłu- 
kosztem, ale rzecz dobrą, niż za tanie pienią |szają okrzyki: „Dość! Dość!*. i 
dze xzecz zupelnie nieodpowiadającą potrzebom. Zarządzono głosowanie tajne. Wynik zna- 
Referent oświadcza, iż większość komisy |ny ju+. Większością 38 głosów przeciwko 23 
wcale się nie chciała wdawać w ocenę kierun- | postanowiono udzielić „Podolaninowi* 5,400 
ku politycznego „Podolanina*; jeśli kierunek |rb- na warunkach przez radę związku nacyona- 
ten okaże się dla ziemstwa niezgodny z kierun- listów podolskich proponowanych. 
kiem pracy ziemskiej, to ziemstwo będzie mo- Na wnios:k p. F. Jaroszyńskiego polecono 
gło subzydyum cofaąć. zarządowi ziemskiemu opracować dla przyszłego 
P. M. Wasilewski wypowiada sie za wy- zgromadzenia kosztorys i projekt założenia włas- 
dawaniem własnego organu, twierdząc) że tycb | 2°80 organu ziemskiego. 
pieniędzy, co pójdą na subsydyum  „Podolani- 


nowi oraz na specyalne wydawnictwa ziem- Se 

stwa, wystarczy na wydawanie wlasnego or- Kramarz 0 (lelmszczyŹnIE 

ganu. i i r 
Zabiera głos p. Jeleniew i stwierdza, że L M 


napozór mała według jego zdania kwestya. 94 i , 
wywołuje w zgromadzeniu duże podniecenie Podawaliśmy już telegraficzną wiadomość, że 
P. Jeleniew sądzi, iż pochodzi to stąd, że niki |7nany polityk czeski, wódz młodoczeskiego stron- 
nie nazywa rzeczy po imieniu, i zapowiada, że |nictwa, jeden z głównych pionierów neosiawizmu, 
on. właśnie uczyni to. Dalej utrzymuje mow oglositiw „Narodnich Listach“ odezwę przeciw wy- 
ca, że kijowska ziemska „Gazeta“ ma zbytļ0drėbnieniu Chełmszezyzny p. t, „W rozchodne 
szczupłe koło czytelników, ograniczające się| Yi" (W chwili stanowczej). „Ta chwila—pisze 
tylko do ludzi bezpośrednio związanych z pra-| Tamarz — zadecyduje na czas długi osstosunku 
cą ziemską, t. j. do ziemskich fnnkcyonaryuszy, | Polskorrosyjskim i o kwestyi wzajemności sławiań- 
w szerszych zaś kołach wcale jest nieznana. |5XISl-- Zaisie, smutno być słowianinem! Jakby na 
Zaś organ ziemski powinien być wszędzie roz-| WSZyStkiem, co robimy, spoczywała wielka klątwa. 
powszechniony, aby tą drogą ludność mogła Po wiośnie słowiańskiej w EN i w Pradze 
kontrolować, jak ich mandataryusze obowiązki | **5A przerażająca i mroźna zima”. 
swe spełniają, Żeby zaś ulatwić ocenę dzia- Dalej powołuje się Kramarz na zasługi naro- 
łalności zięmskiej, niezbędne jest, zdaniem p. du czeskiego i Ww około rozbudzenia braterstwa 
Jeleniewa, publicystyczne oświetlenie tej dzia | Słowiańskiego. Przypomina Kramarz, że on to ujął 
łalności. To zaś może uczynić tylko organ się za tem stronnictwęm rusinów galicyjskich, które 
publicystyczny. Dalej mówca sądzi, że ponie | 17ni€ jedność narodową z rosyanami i że to wła- 
waż sprawy ziemskie nie są sprawami prywa | 59 daje mu szczególne prawo przemawiania obe- 
tnemi, a są ogólno-spolecznemi, przeto są one | "ie do przedstawicieli rosyjskich w Dumie, aby 
kwestyami polityki wewnętrznej, a co za tem | 7 CAWili rozstrzygającej „nie dali się unosić niena- 
idzie, ściśle są z polityką związane. Nie nale wiścią starą, chociażby nawet uprawnioną, lecz kię- 
ży więc unikać politycznego oświetlania dzia- | Os Się względnie tem, ćo każe duch sprawiedli- 
łalności ziemskiej. MOŻ, spokojna pzwacą L to, co nietylko dla sło- 
Co zaś do zarzutu, że „Podolanin* nie wiańszczyzny, lecz i dla samej Rosyi jest korzystne”. 


może być organem ziemskim, „gdyż jest ze O zaś pisze wódz młodoczeskiego stron 
neta partyjąym, „to. „p. glelęniewasgag i ZAJE „Czy to leży w interesie narodu rosyjskiego, 
nie jest. „Podolanin* mie ma wcale być orga- aby podniecać w niechęci miliony ludu polskiego 
W pasiy jaga, Zdaniem p- Jeleniewa argan | na całej zachodniej granicy państwa? Czy naród 
pa aai R> a BD toaoneoa rosyjski czuje się istotnie tak silnym i bezpiecznym, że 
cı mesa, DAT yim: Dalej opada mówca, Że | nu nie zaszkodzić nie może? Czy nikt nie czytał 
ka ae oag zwalcza ukraińców, ia» par |w Rosyi mowy wyborczej jednego z najwybitniej 
tyjność płynie tu z innych specyalnych Źródeł szych polityków niemieckich, którym jest Posadow- 
(jakie są żródła P- Jeleniéw 2 eska POWIE” sky, i który powiedział, że zła jest polityka nie- 
dział). Jesli paga R nicchpt mg ŚR. dzy" miecka, szukająca zbytu dla popularyzacyi niemiec- 
ME PAT OAI i nią wspólacj pre. | "l I produkcyi przemyslu niemieckiego w krajach 
i nie ; j E | Wodsk ę E w: Mae- 

śg. ERU Tibrdzi, zd” lasai AOLO tropikalnych, gdzie konflikt z Anglią jest nieunikn:o- 


; Ha b ny, kiedy ten zbyt znajdzie na drodze naturalnej, 

P o RES EC zwal- wiodącej na wschód; na wschodzie ma ekspansya 
zają i T iS: 

Dalej mówca konkluduje: radni ziemstwa, Ea Alley OK Fa 
jako obrani przez ludność, są wyrazicielami 
przekonań i opinii większości, gubernialny za- 
rząd ziemski, jako wybrany przez zgromadze- 
mie ziemskie, jest wyrazicielem tych samych 
przekonań, a że członkowie zarządu ziemskie- 
go są w redakcyi „Podolanina* w większości— 
zatem i „Podolanin* ma być wyrazicielem 
przekonań większości wyborców ziemskich. Je- 
śliby zacząć wydawać specyalny organ ziemski, 
to bylby om tem samem, czem jest „Podo- 
lania“. 

Następnie wchodzi na mównicę p. Ticho- 
mirow i przedewszystkiem żąda głosowania taj- 


Ff w tej sytuacyt nacyonalizm rosyjski, mają- 
cy być strażą interesów rosyjskich, myśli, że najle- 
piej sobie dopuinoże, gdy jedynych niezawodnych 
sojuszników w tej walce, których przyroda’! postę- 
wila na przedniej straży przeciw ekspansyi nie- 
mieckiej, aby bronili nie tylko siebie, lecz i Rasyi, 
gdy polaków doprowadzi do takięgo zwątpienia, iż 
w rezygnacyi będą musieli sobie pawiedzieć, że 
piemcy nie mogą być gorszymi, aniżeli słowiańscy 
rosyanie, To jest polityka samobójcza.. Ze strony 
obrońcow projektu wydzielenia gubernii chełmskiej 
twierdzi się, że wydzielenie jest konieczne, prenie- 
waź trzeba ochronić ludność rosyjską przed polo- 
nego w poruszonej sprawie. Przewodniczący, aizacyą po zaprowadzeniu ziemsiw w Królestwie 
który okazuje dziwaą staranność w pełnieniu |Poiskiem... Nie mamy, zaiste nie przeciw temu, żeby 
swych obowiązków za każdym razem, gdy kto | osyanie bronili swej cacy przed przewagą kul- 
z przeciwników wniosków nacyonalistycznych żuraloą i ekonomiczną żywiołu polskiego $ niktby 
głos chce zabrać, zabrania mu o tem mówić,|” 925 nie wystąpił przeciw rozumnym i egalnym 
P. Tichomirow nie chce poruszać zasadniczo |7AT7Adzeniom administracyjnym, mającym na celu 
sprawy uznania „Podolanina* zą organ. zjem: oehronę charakteru ludu ruskiego i religii prawo- 


stwa, gdyż sądzi, iż rada; zbyt dobrze jest|5'awnej. EERS A 
znana D wartość EAA f ukryte. spre- Byłoby naiwnością Od 16 głoślć aro- 
żyny, które go wysunęły. Zaznaczyć chce tylko, Syanom zasady o. n„ūlesprzeciwianiu >: złu”. jk 
że niestuszny jest zarzut, jakoby specyalne wy-|Obrona musi poruszać się w = mia | słusznych, 
dawnictwa ziemstwa nie pociągają szerszych |b<Z Praw wyjątkowych, bez krzywdzenia polaków, 
kół czytelników. -Zdaniem mówcy, 7 tysięcyj7wIaszcza tam, gdzie miełi prawo nabywania 
czytelników, jakich ma kijowska ziemska „Ga-|B"untów. l . 
zeta*, „Podolanin* nigdy nie miał i mieć niej To jest rzeczą możliwą, gdyby ostatecznie 
będzie. Takie tylko organy ziemskie mogąjutworzono oddzielną gubernię chełmską, ale nie 
przyczynić się do podniesienia sily ekonomicz-|odrywano jej od Królestwa Polskiego, bo to jest 
nej i gospodarczej kraju, a nie pisma, co ją-fgrzechem, popełnienym na Rosyi i słowiańszczyź- 
trzeniem i napaściami prowadzą do przemocyjnie. Możnaby przecież w nowoutworzonej gubernii 
niewielu nad wieloma. chełmskiej po wprowadzeniu ziemstw tak się urzą- 
Zabierał głos jeszcze p. Markiewicz, który dzić, aby w ziemstwach mieli przewagę rosyanie, 
poza wykrzyknikami tego rodzaju, co „mówienie ale to zbyteczne, bo wystarcza W n 
ọ narodzie ruskim jest bajką wierutną* i po. |fistracyjna gubernatora warszawskiego, y 5 N 
woływaniem się ni w pięć ni w dziewięć na o-|Stanie organem wykonawczym w PAD, j Ja 
pinię znawcy spraw ziemskich Wiesielowskiego, j ministerstwo, spraw Sajetrznych w ów A 
że nic w pracy ziemskiej bez udziału prasy trzeba wziąć na uwagę, że generał g " 
obejść się nie może, a co m:ało jakoby służyć warszawski lepiej može popierać Hi aE le 
dowodem na korzyść tego, że trzeba uzna” gubernii chełmskiej, aniżeli daiekie. EN PO: 
„Podolamina* za organ ziemski — do dyskusyi Nie byio więc potrzeby dla ochrony intere- 
nic nowego nie wnosi. sów ludneści rósyjskiej burzyć stuletnie urządzenia 
Po mowie Markiewicza rozlegają się zgod- |prawne, istniejące w Polsce. Całkiem  zbyte- 
ne okrzyki: „Dosyć! Do głosowania!* czny jest przewrót socyalny, który ma dokonać się 
rzewodniczący oznajmia, że dyskusya (w gubernii chełmskiej i grzechem jest zaprowadzać 
zamknięta i przechodzi do „reasumowania* dys-|dla polaków prawa wyjątkowe, np. wyłączające 
kusyi. Mówi, że dla ziemstwa jest to czysty ļich od nabywania ziemi, gdzie ktym prawom wy- 
zysk uznać „Podolanina* za swój organ, bo |jątkowy:u nie podlegali. Przecież manifest Cesarski 
„Podolanin* ma ludzi, którzy w nim jakoby dla|z d, 17 października 1905 r, rosyjska Magna Char- 
samej idei (!) pracują i że dlatego ziemstwo |ta, uroczyście zniósł prawa „wyjątkowe; a przeciw 
za byle jakie pieniądze będzie miało pismo, | ograniczeniom oświadczył się także komitet, w któ- 
które w innych warunkach drogoby kosztowało {rego skład wchodzili Pobiedonoscew, Durnowo, 
(p. Rakowicz liczy na 6o tysięcy). Mówi, że | Witte i inni. ) " P 
wysunięty przez pana Michałowskiego ideal I to, czego nie chcieli wprowadzać Pobiedo- 
pracy wspólnej, jako taki, jest nie do osiągnię- | noscew i Dutnowo, te filary reakcyi rosyjskiej, to 
cia, wreszcie nawiązując do wyrażenia użytego, ma zaprowadzić Duma rosyjska, przedstawicielstwo 
we wspomnianym artykule p. Tichomirowa, iż narodu 1 rosyjskiego, po którym cały Swiat, a Pizy 
„organ nacyonalistów * prowadzi na łamach ; najmniej słowiańszczyzna spodziewała się E 
swych systęmatyczną nagankę na ukraińcó w — dnego uznania praw innych i ZZA lepszyci 
„mazepinców*, oznajania, Że uważa „mazepiń- stosunków w słowiańszczyżnie: | 
ców“ za zdrajców i że „Podolauin“ czy qomi Niechaj nie dziwią się rosyanie, że polaody 
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nad tem boleją. Prawda, że nie wolno mieszać się 
do spraw wtwrętrznych Rosyi innym mocarstwom, 
ale rosyanie powinni respektować choćby nie u 
kłady i traktaty, lecz naród polski, najgłębsze i 
najdrażliwsze uczucia. narodu polskiego. Mogą po- 
laków nie kochać, ale każdy, w kim nienawiść nic 
stłumiła uczuć lepszych, musi mieć cześć przed 
ich cierpieniem, przed ich bezprzykładną miłością 


ojczyzny. 
Dumny ten naród z wielką historyą, którą 
słusznie może się szczycić, stracił swą samodziel- 


ność państwową i rozdarty został na trzy części. 
To rozdarcie wspólnej ojczyzny musi być krwawą 
boleścią dla każdego polaka. 

A przecież stłumili w sobie swój romantyzm 
rewolucyjny i gotowi być wszędzie poddanymi lo 
jalnymi, gdzie im dają możność rozwoju narodowo- 
ściowego. Szukają siły w sobie, w swej pracy u- 
silnej, a ich największym żalem było, iż rząd ro 
syjski nie pozwalał im pracować nad podniesie 
niem oświaty ludu. Kiedy Rosya rewolucyą i woj- 
ną mandżurską osłabła, polacy zachowywali się 
Spokojnie, chociaż ich podniecała do rewolucy! 
berlińska socyatna demokracya. Polacy wierzyli no 
wej Rosyi, wierzyli w naród rosyjski, chociaż 
wszelką wiarę stracili w biurokracyę rosyjską. U 
patrywali bezpieczeństwo przed germanizacyą w 
silnej i potężnej Rosyi i oświadczyli w Pradze, że 
są szczerymi slowianami, Chodziło im tylko o 2a- 
bezpieczenie rozwoju narodowościowego. 

A oto ta nowa Rosya chg dokonać rozbioru 
Polski po raz czwarty. chce wyrwac kawał Króle- 
stwa Polskiego, które pozostało całością podczas 
przewrotów ostatnich lat stu, Nie dziwcie się zwą- 
tpieniu polaków, nie dziwcie się boleści polskiej 
wy, którzyście dali światu apostołów miłości i mi 
łosierdzia Dostojewskiego i Tołstoja, nie bądźcie 
twardymi i nielitośnymi na widok cierpień nie- 
szczęśliwego narodu! 

W tej chwili ostatniej prosimy was, nie usu- 
wajcie bez potrzeby możności zbliżenia się naro 
dów słowiańskich. Nie macie na szerokim świe- 
cie szczerszych ponad nas słowian przyjaciół. EKie- 
dy was w poniżeniu waszem wszyscy opuścili. my- 
śmy z wami współczuli i okazywali iście braterską 
miłość, 

Nie chcemy od was niczego, nie chcemy ani 
pomocy, ani podpory żadnej, my już sami obroni 
my tę wysuniętą i najniebezpieczniejszę placówke 
słowiańszczyzny, ale o jedno was prosimy: nie o- 
slabiajcie naszych sił niesłowiańskimi postępka 
mi: My bezwzględnie i jawnie bronimy waszych 
braći prawosławnych w Galicyi, gdy im dzieje się 
krzywda, oprócz nas nikt ich nie broni, ale my je- 
stesmy na równi bracmi wszystkich  słowian, 
Nie krzywdźcie polaków ze ślepej nienawiści — i 
nie gubcie samych siebie! Nie grzeszcie swoją siłą 
i przemocą! 


Przyjazd anglików. 


Dzisiaj tedy spccyalny pociąg luksusowy 
dostarczył do stolicy nadnewskiej przedstawi- 
cieli narodu angielskiego, rewizytujących wy- 
cieczkę rosyjską do Anglii z r. 1909. 

W ciągu trzech lat blizko anglicy nie 
mogli znaleźć chwili sposobnej na tę rewizytę 
Na przeszkodzie stały bądź kłopoty własne 
bądź nieprzygotowanie gospodarzy. Gdy zaś 
nareszcie wizytą została zdecydowana, okazało 
się, iż -wypada ona w momencie bynajmniej 
nie najpomyślniejszym. 

Polemiki, jakie poprzedziły wyjazd angli- 
ków, na tle wypadków perskich, przyczyniły 
się Ogromnie do ostudzenia atmostery stosun- 
ków rosyjsko-angielskich. 

Okazuje się tedy, iż w chwili, gdy przed- 
stawiciele narodu angielskiego wstępują do sto- 
licy państwa rosyjskiego, zastają w niej przy: 
gotowany caly przepych pompy oficyalnej i... 
ani jednego żywego serca, które uderzyłoby 
goręcej z powodu ich przyjazdu. 

Partye skrajne, jak socyaliści i „trudowi- 
cy" otwarcie wyrzekają się wszelkiej łączności 
z przyjęciem avglików, prawica złorzeczy zarów 
no gościom, jak i tym, którzy ich przyjmują, 
nacyonaliści 1 październikowcy zachowują lodo- 
watą obojętność, nawet „kadeci“ w organie 
swoim konstatują, iż minęły już bezpowrotnie 
miodowe miesiące stosunków  rosyjsko-angiel 
skich, zamiast uniesień entuzyastycznych na- 
stąpiła „ponura proza*, główny twórca poro- 
zumienia, sir Grey, wkrótce odejdzie do bisto- 
ryi, wślad za Izwolskim, a wizyta gości angiel- 
skich „mówi raczej o przeszłości, aniżeli o 
przyszłości", Słowem, wizyta jest raczej poże- 
gnałna aniżeli jest ona wstępem do stosunków 
trwałych i serducznych. 

Na dworcu warszawskim anglików powi- 
tali przedewszystkiem — przedstawiciele du- 
chowieństwa prawosławnego, jakby dla podkre- 
ślemia faktu, iż z wizytą tą łączą się raczej 
zagadnienia teologiczno-wyznaniowe — unii ko- 
ścioła anglikańskiego z cerkwią prawosławną, 
aniżeli jakiekolwiek zagadnienia polityczne. 

Fakt udziału w delegacyi angielskiej aż 
czterech biskupów anglikańskich  pochwycono 
ze strony rosyjskiej bardzo skwapliwie, celem 
osłabienia znaczenia politycznego wizyty an- 
gielskiej. Zaczęto przypominać sobie, iż ko- 
ściół anglikański żywił zawsze wielką życzli- 
wość dla cerkwi prawosławnej, że wystrzegał 
się prozelityzmu wśród prawosławnych, że na- 
równi z cerkwią prawosławną pała niechęcią 
do kościoła katolickiego, i w rezultacie prof. 
Sokołow ogłosił wrbi et orbi na szpaltach 
„Now. Wrem.“, iż cerkiew prawosławna goto- 
wa jest przygarnąć do swego łona kościól an- 
glikański, z warunkiem oczywiście, iż prawo- 
sławie nic ze swoich dogmatów nie ustąpi. 

Czy osobiste zetknięcie się dygnitarzy ko- 
ścioła anglikańskiego z dygnitarzami prawosla- 
wia przyczyni się do wzajemnego zbliżenia się 
dwóch kościołów? W każdym razie wysuwanie 
na czoło tego właśnie zagadnienia podcząs wi- 
zyty gości angielskich świadczy, iż sfery ofi- 
cyalne pragną o ile możności osłabić znacze- 
nie polityczne wizyty. 

A S. 


SA EEEN ATEEN ATZ 


Leopold Meyet. 


W sobotę po krótkich cierpieniach zmarł 
w Warszawie znany literat, bibliograf i miło- 
snik ząbytków literackich i artystycznych—-Leo 
pold Mevet. 

lizodzony w r. 1850 w Warszawie, tam 
kończył szkoły i wydział prawny początkowo 
w szkole (łównej a następnie w uniwersy- 
Lacie. 


Po ukończeniu studyów pracował czas ją- 
kiś w „Przeglądzie tygodniowym*, a następnie 
w „Niwie*, której był współredaktorem aż do 
przejścia jej w ręce stanu zachowawczego. 

W działalności literackiej Leopold Meyet 
obrał sobie za przedmiot badań swych i stu- 
dyów życie Juliusza Słowackiego, a zwłaszcza 
jego stosunków rodzinnych, wpływów otocze- 
nia i t. d. 

Mając dar odnajdywania odpowiednieb 
materyałów i zamiłowanie oraz wytrwalość w 
ich poszukiwaniach, Meyet ogłosił, jako owoc 
pilnych i skrzętnych poszukiwań, dwa tomy 
„Listów do matki“, w r. 1899 we Lwowie wy- 
danych. 

Dopełniają zasługę Meyeta 
sie dochodzenia genealogiczne rodów Slowa- 
ckich i Januszewskichb, ogłoszenie listów oboj- 
ga wujostwa poety, ustalenie daty jego uro 
dzin, wreszcie przygotowanie do druku niezna 
nych częściowo zupełnie listów Słowackiego, ja 
ko 3 go tomu jego korespondencyi. 

Nadto Leopold Meyet zgromadził i upo 
rządkował wiadomość o 347 wizerunkach Ada- 
ma Mickiewicza, usunął wątpliwości co do ka- 
lendarza, według którego należy oznaczyć dzień 
urodzin twórcy „bana Tadeusza“, ogłosił też 
listy Zygmunta Krasińskiego do pani Bobrowej 

r. 1903 im wspólnie z Ferdynandem 
Hoesickiem, znanym biogralem Słowackiego i 
Chopina, wydał utwory i pisma Słowackiego 
w 5-iu tomach nakładem „Wędrowca*. 

Pomniejsze artykuły, rozprawy i wspom- 
nienia literackie zamieszczał Leopold Meyet w 
„Niwie*, „Bluszczu* i dawnym „Świcie* (pod 
redakcyą Maryi Konopnickiej), ogłosił też od 
dzielnie kilka drobniejszych utworów  beletry- 
stycznych. 

Z wydawnictwem i redakcyą  „Kuryera 
Warszawskiego" łączyły l.eopolda Meyeta odda- 
wna blizkie i serdeczne stosunki. S:ale zasilał 
pismo to różnymi przyczynkami do historyi 
literatury i sztuki i do ostatniej chwili był jego 
życzliwym współpracownikiem. 

Leopolda Meyeta Krakowska Akademia 
umiejętności w uznaniu jego zasług mianowała 
członkiem komisyi literackiej, a w r. 1907-ym 
został on członkiem Towarzystwa naukowego 
warszawskiego. 

Meyeta łączyły osobiste węzły serdecznej 
przyjaźni z dwiema niezapomnianemi kory- 
feuszkami naszego piśmiennictwa, z Konopnicką 
i Orzeszkową. 

Po śmierci tej ostatniej zwłaszcza, ogłosi! 
on szereg utworów  pośmiertnych świetnego 
pióra autorki „Nad Niemnem“, po której też 
odziedziczył wiele cennych rękopiśmiennych pa- 
miątek. 

Zgon nagły, po przyjściu już, jak się zda- 
wało, do zupełnego zdrowia po zeszłorocznym 
ataku apoplektycznym— zastał właśnie |.eopolda 
Meyeta przy pracy nad sposobem uczczenia 
trwałego imienia Elizy Orzeszkowej i przekaza 
nia go w odpowiedniej instytucyi przyszłym 
pokoleriom. . 

„Meyet nie pozostawił rodziny. Dowiadu- 
jemy się — pisze „Nowa Gazeta* —że wierny 
ideałom całego swego życia, Meyet znaczny 
swój majątek oraz zbiory zapisał instytucyom 
publicznym. Zanim będziemy w możności po- 
dania szczegółów testamentu, który w tych 
dniach będzie ogłoszony, zaznaczamy, że Meyet 
testamentem swym prawie cały majątek w nie 
ruchomościach i kapitałąch, oceniony na blizko 
300,000 rb. zapisał miastu Warszawie na szko- 
ły początkowe; zbiory swe artystyczne, biblio- 
teczne i t. p. zapisał przyszłemu muzeum miej 
skiemu, a bogate swe chopiniana przekazał se- 
kcyi Chopina przy Towarzystwie muzycznem. 
Nad zapisami tymi pieczę powierzono  egzeku- 
torom testamentu i specyalnemu kuratoryum 
obywatelskiemu.* 


w tym zakre 
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(Z pism i od korespondentów). 


— Kara prasowa. Na przedstawienie 
wołyńskiego gubernatora Mielnikowa, generał- 
gubernator kijowski skazał redaktora wycho- 
dzącej w Żytomierzu gazety „Wołyń* T. Bort- 
nikowa w drodze administracyjnej na grzywne 
w ilości 200 rb. za umieszczenie artykułu w 
N: 357 z dn. 30 grudnia r. z. p. A Śnieżko 
p. t. „Czas się przygotować" i innych. ` 

— Szkoły kolejowe. Zarząd kolei Po 
łudniowo-Zachodnich zwrócił się do głównego 
zarządu kolejowego z prośbą o asygnowanie 
51,000 rb. na założenie szkół kolejowych na 
stacyach Śmiła, Winnica, Bielce i Wal Tra 
jana. 

— 0 zapomogę. Zarząd ziemski powia- 
tu taraszczańskiego wszczął starania o zapomo- 
gę w sumie 90,000 rb. na kapitał obrotowy 
dla składów rolniczych dla zakupu maszyn I 
narzędzi gospodarskich. 

— Porażka prezydenta. Podczas wybo 
rów do rady miasta Zwinogródki dn. 13 Í 14 
b. m. zabalotowany został dotychczasowy pre- 
zydent miasta p. J. Andrejew. 

— Podatek ładunkowy.  Berdyczowska 
rada miejska wszczęła starania w sprawie wpro 
wadzenia:w Berdyczowie podatku ładunkowego. 

— Ustąpienie członka zarządu ziemskie - 
go. Członek zarządu ziemskiego powiatu ka 
niowskiego T. Znosko-Borowski na własną 
prośbę został uwolniony z zajmowanego stano 
wiska. 


— Defraudacya w zarządzie ziemskim. W nu- 
merze niedzielnym donosilismy o defraudacyi, po- 
pełnionej przez urzędnika gubernialnego zarządu 
ziemskiego w Żytomierzu Aleksandrowicza, który 
otrzymał w kasie gubernialnej 8,233 rb, z sum ziem 
skich. Dalsza rewizya wydziału drogowego wykry- 
ła jeszcze jedną defraudacyę tegoż Aleksandrowi 
cza. Okazalo się mianowicie, iż 15 września r. z. 
otrzymał on również z kasy gubernialnej 12,090 rb, 
zapomocą sfałszowania plenipotencyi dostawcy 
ziemstwa B. Etrosa. Tym sposobem dotychczas 
wykryte przez zarząd ziemski d:fraudacye Aleksan- 
drowicza wynoszą 20,233 rb. 

Plenipotencyc na r2,000 rb. sfałszował Ale- 
ksandrowicz daleko  zręczniej od poprzednich 
dwóch. Aby nie zadawać sobie wiele pracy, sam 
tekst plenipotencyi odbił on na maszynie, podpis 
zaś B. Efrosa podrobił bardzo starannie, naśladując 
do niepoznania niewprawne pismo dostawcy, De- 
fraudacye te udawały się i długo nie mogły być 
ujawnione, gdyż Aleksandrowicz przewidział wszyst- 
ko i zachował wszystkie formalności kancelaryjne 
do najdrobniejszych szczegółów. 

Zarząd ;iemski w dalszym ciągu dokonywa 
sprawdzania biurowości i dokumentów oraz ksiąg 
buchalteryjnych wydziału drogowego. j 

Niezależnie od tego w sobotę rozpoczęła się 
rewizya administracyjna zarządu ziemskiego, Po 
poludniu do zarządu przybył wicegubernaror wo- 
łyński W. Mielnikow, członek stały gubernialnej ko- 
misyi do spraw miejskich i ziemskich A. Wremiew 
i naczelnik wydziału izby skarbowe; K  Nowikow, 
którzy zażądali aktów Spraw, ksiąg, sprawozdań 
it. d. zarządu, poczynająć od r. 1994. Wszystkie 
te dokumenty złożono w jednym pokoju i opieczę 
ipwano, Takim sposobem zarząd ziemski pozostał 
„bez spraw“ i życie instylucyi na pewien czas za 
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marlo. Urzędnicy administracyi 
wizyi w niedziele. 

— Kampania przedwyborcza. Związkowcy na 
Wołyniu zaczęli uslnie przygotowywać się do wy- 
borów do 4ej Dumy. Jak wiadomo, gubernia wo» 
łyńska dotychczas była w ich rękach. Teraz, jak 
się zdaje, sytuacya nieco się zmieniła. Niedawna 
porażka związkowców podczas ziemskiej kampanii 
skłoniła ich do zmobiłizowania wszystkich sił, aby 
zwyciężyć na przyszłych wyborach do Dumy Pań- 
stwowcej. Po wsiach wre agitacya, odbywa się wer- 
bowanie członków i tworzenie organizacyi. 

Co nie co robią w tym kierunku i żywioły 
ziemskie, które zwyciężyły na wyborach do ziemstw. 
Powstał projekt wydawania gazety, zjednoczenia 
niektórych grup i przyciągnięcia osób, stojących 
poza ziemstwem 

- Wodowstręt. We wsi Żerebkach pow 
stąrokonstantynowskiego zachorował na wodowstręt 
10 letni chłopak, syn miejscowego  włościanina. 
Przywieziono go do szpitala ziemskiego, gdzie 
wkrótce zakończył życie. Chłopiec ten pokąsał 
swoich rodziców, braci i siostry, słowem całą ro- 
dzinę, złożoną z 8 osób. Pokąsanych wysłano do 
instytutu bakteryologicznego. 

— Wodociągi w Winnicy. Dnia 6-go stycznia 
odbyło się otwarcie i poświęcenie wodociągów w 
Winnicy. Według powszechnej opinii, woda z na 
szych wodociągów jest smaczna, czysta i b. miękka, 
nawet znacznie miększa od deszczowej, od której, 
jak to wykazała ansliza, znacznie się różni. Wody 
tej dostarcza mnóstwo strumieni, płynących w kie- 
runku Bugu po podskórnej powierzchni granitu; 
rury do nich założone są powyżej miasta w czystej 
niezaludnionej dolinie, skąd pompy elektryczne po- 
dają wedę na przeciwległy wysoki brzeg Buga, a 
następnie do wieży ciśnień, wysokości około 14 Są- 
żni. Energii elektrycznej dostarcza stacya miejska, 
która będzie pracowała we dnie dla wodociągu, w 
nocy zaś dla oświetlenia elektrycznego. Tego ro- 
dzaju urządzenie wpłynęło na znaczne obniżenie 
kosztów zaprowadzenia wodociągów, tak, że we- 
dług obliczeń wypadną one zaledwie po jakieś 5 rb. 
na jednego mieszkańca |w Warszawie około 15 rb.), 
jak to przyjęto obliczać dla porównania. Tymcza- 
sem korzysta z wodociągów zaledwie kilkadziesiąt 
domów, które zostały przyłączone do sieci jeszcze 
zeszłej jesieni, oraz instytucye miejskie, ratusz, teatr 
i krany straży ogniowej. 

Wobec oszczędności przy instalacyi wodocią- 
gów, inżynierowie miejscy obiecują dać miastu już 
w pierwszych latach eksplnatacyi przedsiębiorstwa 
ro proc. od kapitału; wobec tego uchwała zarządu 
miejskiego w sprawie skonfiskowania na rzecz 
miasta kaucyi Towarzystwa budowy w sumie ro 
tys. rb, z z powodu niewykonania budowy do dnia 
1-go listopada r. z, wydaje się być nieco zbyt su- 
rowa. Sprawa ta będzie zapewne przedmiotem 
rozpraw w radzie miejskiej, a być może nawet i w 
Sądzie. 

—. Pod kołami pociągu. Onegdaj na 159 wior- 
ście linii kowelskiej, pomiędzy stacyami Korosteń 
a Laginy pod pociąg towarowy Ne 23 wpadł jakiś 
młody człowiek nieznanego nazwiska. Wypadek 
ten zauważyła służba pociągowa, która dała sygnał 
do zatrzymania pociągu. Maszynista zahamował i 
jednocześnie dał kontrparę. Wskutek nagłego za- 
trzymania pociągu, pękły połączenia łańcuchowe 
pomiędzy wagonami; po 45-minutowem postoju po 
ciąg ruszył w dalszą drogę, „zabierając młodego 
człowieka, którego Stan okazał się bardzo ciężki, 
Ze słabemi oznakami życia dowieziono go do sta 
cyi Ługiny, gdzie został przeniesiony na pociąg 
pocztowy, a nastąpnie umieszczony w szpitalu ko- 
lejowym na stacyi Korosteń. 


KRONIKA. 


Dziś 17 (30) Antoniego Op. 
Jutro 18 (31) Kat. Św. Piotra w Rzymie. 


przystąpili do re- 


Wschód słońca o godz. 7 m. 41. 
Zachód słońca o godz. 4 m 46 
Długość dnia godz. g m. 05 


"j | Kalendarzyk Historyczny. 
30 styoznia n. sł. 


Roku 1363. Król Kazimierz Wielki przyj- 
muje w Krakowie cesarza Karola IV, Ludwika 
węgierskiego, Waldemara IV duńskiego, Piotra 
Cypryjskiego, Ottona bawarskiego. 


— Teatr polski. W nadchodzący czwar 
tek odbędzie się benefis sympatycznego i uta- 
ientowanego artysty naszego teatru p. Wacla- 
wa Nowakowskiego. Wieczór wypełni prze- 
piękny dramat Słowackiego „Nowa Dejanira*. 
Zaznaczyć należy, iż utwór ten nie był dotąd 
grany w Kijowie przez żaden teatr. Giównego 
bohatera odtwoizy sam benefisant. 

— Z Towarzystwa miłośników sztuki. 
Jutro, d. 18 stycznia, o godz. 8 ej wieczorem 
w lokalu klubu „Ogniwo“ odbędzie się ogólne 
doroczne zebranie członków  kijow. pol. T-wa 
miłośników sztuki. Porządek dzienny obejmuje 
aastępujące sprawy: Sprawozdanie z działalno- 
ści zarządu, wybór członków zarządu i kandy- 
datów komisyi rewizyjnej, balotowanie nowych 
członków, oraz sprawy bieżące. W razie nie- 
przybycia wymaganej ilości członków, następne 
ogólne zgromadzenie, które odbędzie się d. 25 
b. m, ważne będzie bez względu na ilość 
przybyłych członków. 

— Z Koła kobiet polek. Dziś o godz. 
8-ej wieczorem odbędzie się w sali „Ogniwa* 
zebranie towarzyskie „Kola kobiet“ dla człon- 
kiń oraz ich gości. 

— ŻZawieje śnieżne. Onegdaj d. 15 b. m. 
rozpoczęła się silna zamieć śaieżną na kolejach 
Południowo-Zachodnich. Ogarnela ona linie ia- 
stowską, nowosielicką, bumańską, oraz główną 
od st. Wapniarka do st. Słobódka. 

Na trzeciej wiorście linii Nowosielickiej 
w pobliżu stacyi Timkowo ugrzązł w zaspach 
śnieżnych pociąg osobowy N* 5; po 2-godzin- 
nym blizko postoju w oczekiwaniu na przyby- 
cie lokomotywy pomocniczej ze stacyi Sio- 
bódka, pociąg ruszył w dalszą drogę. Wczo- 
raj wieczorem w zarządzie kolei Południowo- 
Zachodnich otrzymano telegramy z niektórych 
stacyi linii głównej i fastowskiej, iż zamieć 
zaczęła ucichać. 

— Wystawa obrazów artystów - ma- 
larzy kijowian. Wystawa obrazów artystów- 
malarzy kijowian pozostanie jeszcze w Kijowie 
przez półtora tygodnia. Wystawa budzi wielkie 
zainteresowanie wśród kijowian, popierających 
miejscowych artystów. Sprzedano już przeszło 
20 obrazów. Dwa wielkie obrazy Kozłow- 
skiego: „Wylew Dniepru pod Kijowem* i 
„Dzwon wieczorny“ zostały zakupione. Sprze- 
dano również kilka prac Feldmana, Macot, 
Popowa i innych. 

— Telegram pułkowskiego obserwato- 
ryum. W zarządzie kolei Południowo-Zachod- 
nich otrzymano wczoraj telegram obserwato- 
ryum Pułkowskiego, zapowiadający znaczne ob- 
niżenie się temperatury oraz obfite śnieżyce u 
nas i na poludniu Rosyi oraz silne wiatry ze 
wschodu. 

— Posiedzenie komisyi do spraw sto- 
warzyszeń. Wczoraj w zarządzie gubernialnym 
odbyło się pod przewodnictwem gubernatora 
posiedzenie kijowskiej komisyi gubernialnej do 
spraw stowarzyszeń, na którem zalegalizowano 
ustawy następujących towarzystw: Kijowski 
klub familijny; kasa pogrzebowa członków to- 
warzystwa  pożyczkowo - oszczędnościowego w 
Czchryniu; towarzystwo pomocy biednym ży- 
dom w bohrebyszczach, kasa wzajemnej pomo- 
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cy w Makarowie; bogusiawska resursa kupiec 
ka; kasa pogrzebowa członków  lipowieckiego 
towarzystwa pożyczkowo - oszczędnościowego 
oraz stowarzyszenie rodziców dla zalożenia 
gimnazyum męskiego i żeńskiego na Sołomen 
ce (założyciele pp. W. Orłowski, J. Lebiediew 
i P. Złatoustowski). 

Zatwierdzono zmienioną ustawę kasy po- 
żgczkowo oszczędnościowej w Makarowie. 

Wycofano z porządku dziennego sprawy: 
towarzystwa rzymsko-katolickiego szpitala, za- 
lożycielami którego są p. B. Kozłowski, dr. J 


Makowski i dr. K. Rumszewicz oraz żydow- 
skiego towarzystwa dobroczynności w Fa- 
stowie. 


— Kolej Podolska. Do Kijowa nadeszła 
wiadomość o otrzymaniu przez towarzystwo 
kolei Podolskiej pozwolenia na przedłużenie bu- 
dującej się linii Szepstówka— Kamieniec do 
Żłobina. Projektowana linia przejdzie przez m 
Żytomierz, st. Ługiny i Mozyrz W związku 
z otrzymanem pozwoleniem towarzystwo kolei 
Podolskiej dokona  emisyi akcyi dodatko- 
wych. 

— Kredyt w banku państwa. Kijowski 
gubernialny zarząd ziemski zwrócił się za po- 
średnictwem gubernatora do ministerstwa spraw 
wewnętrznych z prośbą o zatwierdzenie u- 
chwały pierwszego zwyczajnego zgromadzenia 
w sprawie udzielenia ziemstwu guberniałnemu 
w banku państwa rachunku bieżącego do wy- 
sokości 2 milionów rubli pod zastaw papierów 
procentowych. 

Jednocześnie ziemstwo prosi o zezwolenie 
powiatowym zarządom ziemskim na zaciąganie 
długoterminowych pożyczek w ogólnej sumie 
685 tys. rubli z podwyższeniem stopy procen- 
tów płaconych przez  ziemstwa powiatowe 
do 7% 

'— Zamknięcie klubów. Na podstawie 
art. 36 przepisów tymczasowych o związkach i 
stowarzyszeniach z d. 4 marca 1906 r. kijow- 
ska komisya gubernialna do spraw  stowarzy- 
szeń postanowiła zamknąć „Klub Teatralny“ 
przy ul. Meryngowskiej, z powodu uprawiania 
w nim bazardowej gry w karty z udziałem za- 
wodowych szulerów, o czem pisaliśmy w swo- 
im czasie. 

Taż sama komisya postanowiła zamknąć 
niedawno otwarty „Kijowki rosyjski klub to- 
warzyski* również za uprawianie hazsrdowej 
gry w karty. 

Klub ten założony został przez miejsco- 
wych związkowców i na czele jego stał jeden 
ze znanych przywódców związkowców  kijow- 
skich T. Postnyj. 

— W sprawie komory celnej. Główną 
przyczyną zwłoki w sprawie otwarcia kijow- 
skiej komory celnej jest [niewykończenie lokalu 
dla filii pocztowej, która ma się znajdować 
przy komorze, co nie zostało pierwotnie prze- 
widziane. Tymczasem na Kijów będą wysyłane 
przesyłki z komór wierzbołowskiej, grajewskiej, 
aleksandrowskiej, wolłoczyskiej i  radziwiłłow: 
skiej, co stanowić będzie minimum 1,000 prze- 
syłek dziennie, Z pomocą miastu przyszedł 
zarząd kolei Poludniewo Zachodnich, który udzie- 
lit dla pomieszczenia poczty części gmachu 
dawnego dworca kolejowego, która obecnie zo- 
stanie odrestaurowana, Otwarcie komory na 
stąpi prawdopodobnie w końcu bież. miesiąca. 
Obecnie znajduje się w Kijowie architekt de- 
partamentu celnego Mejer, który usiłuje przyśpie- 
szyć otwarcie komory. 

— Z T-wa chirurgów kijowskich. Wczo- 
raj o godz. 8 wieczorem w audytoryum tera- 
peutycznej kliniki uniwersytetu odbyło się 32-e 
z kolei posiedzenie Twa chirurgów kijowskich 
Porządek dzienny obejmował: 1) 4 relacye 
d-rów lL. Friszberga, M. Pietkiewicza, G. Wa- 
rawki i M. Bazylewicza; 2) sprawy bieżące i 
3, wnioski wolne. 

— Z uniwersytetu- Studenterya po świę- 
tach stawiła się bardzo punktualnie. Już wczo- 
raj — pierwszego dnia po ieryach świątecz- 
nych kurytarze uniwersyteckie były przepełnio- 
ne studentami. Przed gabinetami pomocników 
prorektora — długie kolejki studentów. Zwłasz- 
czą dużo prawników i medyków. Mniej — 
matematyków. Wszyscy chcą jaknajprędzej u- 
skutecznić zamianę urlopów na stałe świadec- 
twa i bilety wejściowe. 

— Wykłady mają się zacząć 20 b. m. 

— Wczoraj wieczorem odbył się egza- 
min dla filologów z francuskiego i niemiec- 
kiego. 

— Pogoda. W dniu 15-ym bieżącego mie- 
siąca pogoda w Kijowie uległa raptownej zmia- 
nie. Po odwilży xastąpily znowu silne mrozy 
i temperatura spadła do Io — 14 stopni mrozu. 


— OKRADZENIE SKLEPU. Ubiegłej nocy 
przy ul. W. Wasylkowskiej Ne 74 złodzieje, wyła- 
mawszy drzwi, wtargnęli do sklepu zegarmistrza 
Szpinela, a stamtąd, wywierciwszy otwór w ścianie, 
dostali się do sąsiedniego składu aptecznego, gdzie 
skradli rozmaite towary i 60» rb., znajdujące się w 
kasie, 

— ZAMACHY SAMOBÓJCZE. Wczoraj z 
rana w domu Ne 15 przy zauł. Łukjanowieckim u- 
siłował otruć się kupiec Bazyli B. Pogotowie u- 
dzieliło mu pomocy, 

Na ul. Zylańskiej zażyła trucizny 17-letnia 
Praskowia Sz. Desperatce udzielono pomocy le- 
karskiej, 

— SZTUCZKA ZŁODZIEJSKA. W d. 15-ym 
stycznia w restauracyi „Zwiezda“ przy Besarabce 
niejaki Kowalew padł ofiarą sztuczki złodziejskiej 
ze strony jakiegoś nieznajomego, który pod pozo- 
rem najęcia Kowalewa na służbę, zabrał mu pa 
szport, poczem ulotnił się. 

— UJĘCI ZŁODZIEJE. Na „tołkuczce* poli- 
cya aresztowała Syroszkina za okradzenie Drozdo- 
wa i zawodowego złodzieja Sztokalenkę, zaledwie 
przed dwoma dniami wypuszczonego z więzienia. 
Na ul. Jarosławskiej aresztowano z kradzionemi 
rzeczami dwie zawodowe złodziejki—Majsieienkową 
i Baranową. 

— KRADZIEŻE. Onegdaj przy ul. Chorewej 
Ne 21 nieznani złodzieje okradli na 200 rb. strych 
przy mieszkaniu Zaleszczańskiego, 

Ze szkoły felczerskiej Bratkowa (Srieteńska 
Ne 4) skradziono maszynę do pisania wartości 
250 rb. 


Przy ul. Żylańskiej Xe 19 okradziono na 200 
rb. mieszkanie Z. Murawkina. 

Przy tejże ulicy Ne 52 okradziono studenta 
Płotkina. 

W domu XM: 28 przy ul. Wołoskiej skradzio- 
no odzież z mieszkania Szachowicza. - 

W domu M: 16 przy ul. Konstantynowskiej 
okradziono za pomocą dobranego klucza mieszka- 
nie Tatarskiego. A 

Przy ul. W. Wasylkowskiej Ne 166 okradzio 
no sklep Popławskiego. Kradzione rzeczy znale- 
ziono w domu Ne 119 przy tejże ulicy. Sprawców 
kradzieży—Michajłowskiego i Buja aresztowano. 

-- JAŚNIE OŚWIECONY MAŁŻONEK 1l 
CHUNCHUZ. Przed rokiem w W.-Sołomiance za- 
mieszkiwał przystojny młodzieniec, książę Maczu- 
tadze, kióry w krótkim czasie zawarł znajomość 
z córką zamożnego urzednika kolejowego M. T. 
Wkrótce książę oświadczył się młodej pannie, lecz 
postawił 2a warunek, by wydano mu kilka tysięcy 
rubli gotówką i część sadyby, należącej do ojca na- 
rzeczonej. Warunki zostały przyjęte, poczem odbył 
się ślub. W ciągu pierwszych dwu tygodni poży- 
cia małżeńskiego książę zdążył sprzedać sa bezcen 
sadybę niejakiemu G, a sam ulotni! się jak kuułlu- 
ra. Gdzie bawił przez dłuższy czas ks. M. niewia- 


demo. Niedawno jednakże władze rosyjskie w 
(Charbinie wzięły do niewoli bandę chuuchazów, na 
czele której stai, jak się okazało, ks. Maczutadzc. 

POD KOŁAMI TRAMWAJU. Wczoraj na 
ul, W. Lorohożyckiej tramwaj najechał na żonę 
urzędnika [. Czaprowę. Poszkodowaną w stanie 
nader ciężkim Pogotowie przewiozło do szpitala 
dla robotników. 


Bluletyn Kijowskiej stacy! Meteorologicznej. 
Dnia 16 (29) stycznia Igi2 r, 


8:7 £- I g- 3 

zrana pe po? wieĉr 

Lemp. paw wedl. Cel —17,2 —128 —156 
Zaremetr przy O w mm. 744,6 7448 7439 
Stop. wilgotności w proc. 84 83 80 
Kier.fszyb.wiat.(w m.nas.)  PółnZ, Zi Za 
Chmur. wedi. 10 st. 8y8. 8 ro 10 
(fość apzdów w mm. 16 o — 
od g. 8-cj wiećz. 

də g sej wiećz 
Najw. temp. pewietrza w Ciągu doby —11,8 
Najniższa . 5 Q o : . —17,1 
Przeciętna tem. pew. w ciągu deby . —15,2 
Wielel. przeć. temp. pew. w ciągu doby - 8.3 


Ogólny stan pogody w Europie z rana na 
podstawie telegramu głównego Obserwatoryum 
fizycznego: 


Opady atmosłeryczne notowano we wszyst- 
kich rejonach; temperatura wyżej normy na połud.- 
wschodzie, w większej części połud.-zachodu, na 
skrajnym wschodzie i na półn. zachodzie: niżej nor- 
my—w pozostałej Rosyi. 

Spodziewana pogoda: podniesienie się tempe- 
ratury na zachodzie i w centrum, obniżenie się--w 
pozostałych rejonach, opady—w centrum i miejsca- 
mi w całej Rosyi, 


Z SĄDOW. 
Przechowywanie bomb. 


Wczoraj rozpoczęła się sesya depariamentu 
karnego kijowskiej izby sądowej z udziałem przed- 
stawicieli stanów. Rozpatrzono między innemi spra- 
wę Romana Łysenki i Jefima Zagrodzkiego, o- 
skarżonych o przechowywanie u siehie przyrządów 
wybuchowych. 

Dnia to sierpnia r. z. policya we wsi Dereń- 
kowcach powiatu czerkaskiego zaczęła śledzić dwóch 
nieznanych ludzi, których zachowanie wydało się 
jej podejrzanem. Nieznajamych wkrótce aresztowa- 
no; okazało się, że są to i.yseako i Zagrodzki. Nic 
podejrzanego przy nich nie znaleziono. 

Następnego jednak dnia w pobliżu miejsca, 
gdzie ich aresztowano, znaleziono dwie niewielkie 
bomby. Podczas badania Łysenko i Zagrodzki przy- 
znali się, że porzucili je w obawie aresztowania i 
pociągnięcia do odpowiedzialności za przechowy- 
wanie materyałów wybuchowych, przyczem tłóma- 
czyli się, że otrzymali przyrządy te w kopalni wę- 
gla, w której przedtem pracowali, i chcieli przy 
a _ pomocy „ogłuszać” i łapać ryby w rzece 

osi. 

Po rozpatrzeniu sprawy powyższej izba są- 
dowa skazała obu oskarżonych na pozbawienie 
szczególniejszych praw i przywilejów i 4 lata rot 
aresztanckich. 


Z TEATRU I MUZYKI. 


Tydzień koncertowy. 
Wczoraj w sali klubu kupieckiego odbył 
się koncert p. Jesipowej i p. Auera, dziś, w 
tejże sali, odbędzie się koncert pianistki p. Dc- 


Wecchi, dn. 18 b. m. — pianisty Sapielniko- 
wa, dn. 19 go — skrzypka Pulikowskiego. W 
tygodniu przyszłym, dnia 24 b. m. odbędzie 


się wieczór muzyki kameralnej w wykonaniu 
zespołu czeskich kwartecistów pp. |llofmana, 
Suka, Herolda i Vihana. 


PRZYJECHALI DO KIJOWA: 


Hoiel Europejski: pp. Dżon Skobens, inż., z 
Petersburga: Karol Boggowut, ob.: Michał Wołkow, 
inż, Włodzimierz Tienin, inż; Antoni Skugar, inż.: 
Michał Szostak, inż; Aleksander Szmajłow. doktór; 
Mieczysław Czyżewicz, ob., z Lukowa; I. Gagarin- 
skij. ob.; Włodzimierz Demjauczyk, lekarz; Sergiusz 
Kuzniecow, agr; Aleksander Nabokich, prof., z Ode- 
sy; L. Sokołski, ob, z Odesy; Aleksander Lebie- 
diew, ob; W. Łubieński, kup.; Piotr Dobrosielski; 
E. Briksman, inż; Władysław Maciejewski, edu., 
z Żytomierza; Włodzimierz Maksimczyk, ob. z 
Humania. 

Grand-Hotel: pp. Szczepan Janteen z Warsza- 
wy; Paweł Weisenborn z zagr; Andrzej Sorokin: 
Henryk Paprocki z Lublina; Mikołaj Bunicki z Eka- 
terynosławia; Ignacy Debriner; Mikołaj Grau; Ta- 
deusz Szulborski z Warszawy; Mikołaj Kolesnikow; 
Władysław Młodecki z zagr., Marya Młodecka z 
zagranicy. 

Hotel Continental: pp. Leon Lurje, prowiz.; 
Emil Pensgen, kup; Ernest Serbser, kup; Jan Mi- 
siura, stud; Joanna Winien- Tamara, art.; Jerzy Kral; 
B. Gissen, adw. prz.; Jan Zaleski, adw. prz. z Ży- 
tomierza; Juliusz Lobe; Henryk Klere z Warszawy; 
Grzegorz Gniedicz, rz. r. st; Józef Kołyszko, rz. r. 
st; W. Edelman; Edward Bielski z Warszawy; Fer- 
R Wegener, kup.; Michał Wyszesławcew, ob.; 

ichał Biełeńkij, adw. prz., Leopold Auer, solista 
]CM.; Leopold Siedlecki, ob., z p. kaniow. 

Hotel François: pp. S. Andrejew: Alfons 
Brogsiter z Warszawy; Julia Wieriowkina: Piotr 
Müge; Michał Czerniawski z Płoskirowa; Stanisław 
Szumski; Józef Rudomański-Iwaszkiewicz z Mińska; 
Stanisław Turczynowicz z Suwałk; Błażej Troja- 
nowski z Piotrkowa; Eugeniusz Saraczanow; El Pri- 
zani; Jerzy Prybylskij; Antoni Ponikowski z War- 
szawy; Tomasz Przęsnycki z Poltawy: Marya Pu- 
tiata; |. Kołosowa; Marya Kuźniecowa; Tadeusz Že- 
glinski z Nowg.; Aleksy Dryżakow; Paweł Galbert; 
Sergiusz Wwiedenskij; Szymon Przewalski. 

Hotel Ermitage: pp. Helena Traczewska z 
Zofijówki; Aleksy Pereijatkowicz z Kubrinówki; 
Jakób Kaganow, kup.: Włodzimierz Siemaszko ze 
Złotop.; Z. Siemaszko; F. Krylikow; Pelagia Kryli- 
kowa; S. Radomyślenski, knp; N. Pawłow; Mikołaj 
Pickier, dyr. szczucz. c.; Karol Martin, wł. c.; Wła- 
dysław Tarnawski, adw. przys., z Humania; Jan 
Czarkowski z g. pod.: Aleksandra Kalinina; Karol 
Szmerling, adw. prz., z Odesy: G. Lezin, kup.; Ser- 
giusz Kotow, kup.; Piotr Pilski, literat, z Odesy; 
Leonard Kłosiński, ob. z., z Biał. C. 

Hotel Hładyniuka: Pp: Sergiusz Bryling; Ka- 
rol Keltser, inż; Eugeniusz Skorniakow; Mikołaj Si- 
nielnikow; lan Gułow: Aleksy Gruszin; Mikołaj Jar- 
moliński; Michał Pietriszczew: Eugeniusz Omiekow: 
Jan Sztejman, inten.; Orest Janiewicz; W. Mojsiejew, 
dyr. ©; W. Gusiew; Cezary Kamiński z Szyma- 
nówki; Olga Popowa; W. Uljanow; Teodor Chi- 
trow, pułk. 

otel Francuski: pp. W. Fiedczenko, ob.; W. 
Giżycki, ob., z Kopytowa; Piotr Soo z Wasylkowa; 
lózef Pierożyński, ob., z Bracławia; Piotr Boniecki, 
ob, z Jampola; Aleksander Zagriażskij; Aleksander 
Rosenberg, adw. prz.; Michał Czekmariew; S. Bu- 
kar, ob; Stanisław Rogowski, ob., z Fundukl.; Fran- 
ciszek Cyngot, ob, z Fundukl.; Edmund Ostaszew- 
ski, ob., ze Zwiahla; Władysław Uziębło, ob., z Ho- 
rodka; Bronisław Wołczański, dyr, kowalenk. c.; 
Kazimierz Witkowski, ob., z p. wasylk. 


KRONIKA POLSKA, 


— Polska szkoła początkowa. Na cd- 
bytem w d. 10 b. m. posiedzeniu komisyi oświa- 
towej Rady Państwa przeszły niemal bez zmian 
uchwalone przez Dumę przepisy o szkołach po- 
czątkowych polskich. 

Między innemi uchwalono art. 7-my tych 
przepisów, w brzmieniu następującem:, 

„W szkołach początkowych prywatnych 
lekcye mogą się odbywać w języku ojczystym 
uczniów; wykład jezyka rosyjskiego (art. Tr p. 1) 
jest opowiązujący ed pierwsego roku mau 
czania*. 


DZIERNIK 
AEAEE AEE TRU NGTWECYMA A T 


KIJOWSKI 


Przedstawiciel ministerstwa oświaty pro-|w Macedonii wrażenie jaknajlepsze. Panuje|lat ostatnich, pisze „Swist“, Niemcy wyrządziły | pracowników. Zwracając się zaś do sprawy|25 kop, żyto 97 kop. jęczmień 95 kop., kukurydza 


ponował do tego artykułu poprawkę, orzekającą, 
że szkoły z wykładem w języku ojczystym ucz- 
niów nie mogą otrzymywać zapomóg ni: tylko 
od skarbu, lecz również od ziemstw, gmin 
wiejskich i zarządów miejskich. 

Przeciwko tej poprawce zaprotestował e- 
nergicznie członek Rady Państwa, p. Stefan 
Godlewski, zaznączając, że fundusze ziemstw i 
gmin mie są funduszami skarbu, że więc ogra- 
niczenie powyższe tak daleko sięgać nie może. 

Komisya większością głosów poprawkę 
ministeryalną odrzuciła. 

O ile przyjęte w komisy: przepisy utrzy- 
mają się w plenum Rady Państwa, prywatna 
polska. szkoła początkowa zyska stałą podstawę 
prawną swego dalszego istnienia. 


Telegramy:. 


(Od korespondentówiwiasnych iĝ Agencyi Pe- 
tersburskiej). 


Testament Leopolda Meyeta. 


Warszawa (Wł). Wezoraj otwarto o g. 
2 po południu testament Leopolda Meyeta. Po 
wypłaceniu legatów prywatnych, cały majątek, 
przeszło 300,000 rb., b. p. Meyet zapisał mia- 
stu Warszawie na założenie po wprowadzeniu 
samorządu polskich szkół początkowych rze- 
mieślniczych miejskich; sześć działów wspania- 
łych zbiorów — warszawskiemu muzeum miej- 
skiemu, materyały i zbiory literackie, puściznę 
po Elizie Orzeszkowej — bibliotece Krasiń- 
skich; pamiątki po Szopenie — sekcyi imienia 
Szopena przy muzeum miejskiem w Warszawie. 

Pogrzeb odbędzie się we środę na cmen- 
tarzu żydowskim. 


Hojne zapisy. 


Warszawa (WL). Wiara-Eleonora Ko- 
strzewska, prawosławna zapisała 3,000 rb, na 
„Ożerwony Krzyż*, 10,000 rb. na kościoły ka- 
tóliekte i instytucye dobroczynne polskie w 
Warszawie, 25,000 rb. na warszawskie semi- 
naryum katolickie. 

Warszawa (WŁ). Znana filantropka Julia 
z Zeydlerów Boekowa zapisała znaczne sumy 
ma kościoły i instytucye kościelne w War- 
szawie. 


subskrypcya. 
Kraków: (WŁ). Wczoraj subskrybowano 
w Krakowie 200 milionową pożyczkę państwo- 
wą—na 5 milionów. ` 


Gość czeski w Warszawie. 


Warszawa (Wł). Bawi w Warszawie re- 
daktor Franciszek Floworka, wypróbowany czes» 
ki przyjaciel polaków, przybyły tu w celu wy- 
głoszenia odczytu i serdecznie podejmowany. 


Wobec drożyzny. 


Lwów (W1). Komisya szkolna przyjęła 
referat Halbana o podwyższeniu wynagrodzenia 
nauczycieli ludowych wobec drożyzny. Podwyż- 
ka wyniesie 3 miliony koron. 

0. Reyman. | 

Warszawa (Wi) Wiedeński korespon- 
dent „Kuryera Warsząwskiego* sprawdził, że 
o. Reyman w końcu listopada opuścił klasztór 
Braci Miłosierdzia w Huttenburgu pod Wie- 
dniem, udając się jakoby do klasztoru we 
Lwowie na rekolekcye. Odtąd niewiadomo 
gdzie się o. Reyman znajduje. Czynione są 
dalsze poszukiwania we Lwowie. 


Zgromadzenie ziemskie. 


Kamieniec: Podolski (W1).  Gubernialne 
zgromadzenie ziemskie większością 24 głosów 
przeciwko 23 uchwaliło budowę cementowni 
wspólnej dła kilku ziemstw powiatówych. Na 
ten cel wyasygnowanó z funduszów  ubezpie- 
czeniowych 122,000 rb. 

Uchwalono pożyczkę z funduszów dobro- 
czynnych na budowę szpitala imienia Pirogowa 
w Winnicy. Pozatem uchwalono wybudowanie 
na wystawie kijowskiej w r. 1913 wlasnego 
pawilonu, przeznaczając na ten cel z funduszów 
ubezpieczeniowych 5,000 rb. 


Ustąpienie Ashranthala. 


Wiedeń (AP). Z powodu myłnych pesło- 
sek o ustąpieniu Aebrentłtala „Corr. Bureau“ 
upoważnione jęst do oświadczenia, że Aebren- 
thal już po powrocie z Semmeringu prosił 
cesarza o zwołnienie go cd obowiązków, wsktu- 
tek złego stanu zdrowia. Jednakże cesarz nie 
uznał za rtożkwe uwzględnić jego prośby, w 
nadziei, że dlugi odpóczynek wzmocni jego 
siły i minister pozostanie na swem stanowisku. 


Urlop Ashrenthala. 


Wiedsń (WŁ) Aehrenthal otrzymał urlop 
półroczny, zastępuje go szef sekcyi Müller. 


Choroba Delcassć'go. 


Paryż (WŁ) Delcassć zachorował na in- 
fluenzę. 


Przyjęcie dyplomacyl. 

Berlin (AP) W ambasadzie austrackiej, 
z inicyatywy arcyksięcia Franciszka Ferdynan- 
da odbyła się herbata, na którą, ma życzenie 
arcyksięcia zaproszeni zostali Bethmann-Holl- 
weg i Kideriten-Waechter. Arcyksłąże mial 
długą rdzmowę z obydwoma działaczami pań- 
srwowymi. 


Rewolucya w Chinach. 


Tokio (AP Gazeta „Dji-dji-Sbimpo* do- 
radza kapitalistom japońskim lokować pieniądze 
w przedsiębiorstwach chińskich. 

Tokio (AP). Cały skład osobisty ambasa- 
dy chińskiej podał się do dymisyi i wyjeżdża 
z Japoni. , 

Tokio (AP). W sprawie uzņavia republiki 
chińskiej dó macyonałistów przyłączyło się cen- 
trum i niezawiśli. Partya „sejjukaj* nie chce 
wyrazić kategorycznie swego zdania. 


Sprawy perskie. 

Choj (AP). W dniu 5-ym stycznia w po- 
bliżu Kiarim-Abada patrol rosyjski ostrzeliwa- 
ny był przez kurdów. Rosyanie dali oguia, 
zabijając dwu kurdów. W dniu 8 b. m. w po- 
bliżu Urmii kurdowie ostrzeliwali drugi patrol 
rosyjski. Zabito trzech kurdów. Z rosyan nikt 
nie poległ. 9 


Z Grecyi. 1F 
Ateny (AP) Wymiana wizyt pemiędzy 
patryarchą pows<echnym a ambasadorem bul- 
garskin w Konstantynopolu, Satafowen, wy- 
warła na sfery greckie oraz grecko-bułgarskie 


| boką sympatyą rosyan dla Anglii. Po tych sło- 


przekonanie, iż wzmiankowana wizyta zwiastu-| Rosyi więcej krzywd, niż Anglia w ciągu stu- |szkół tajnych, Babiański wskazuje, 
polska, pragnąca kultury i oświaty, nie ma in- | kop. 


je koniec antagonizmu grecko- bułgarskiego. 
Zmiany ministeryalne. 


Sofla (AP). Ministrem robót publicznych 


mianowanb został narodowiec Jabłański, mini-| 


strem handlu —— postępowiec Todorow. 


Demonstracya. 

Tunis (AP). 

byla się demonstracya, w której wzięło udział 
około 1000 osób. Demonstranci wołali: „niech 
żyje Francya“. Delegaci wręczyli przedstawi- 
cielowi rezydenta adres kolonii francuskiej, w 
którym, wobec skonfiskowania . trzech parostat- 
ków francuskich przez flotę włoskąw proszą 
rząd francuski o położenie kresu nicznośnej sy- 


tyacyi, zagrażającej wpływowi Francyi w Afry-|nięcia z synodu ep. łlermogena i zdemaskować 


ce Północnej. 


Z Maroka. 


Rabat (AP) Wobec napadu band maro- 
kańczyków na posterunki francuskie pomiędzy 
Mekinesem a Rabatem, dn. 12 b. m. z Raha- 
tu wyruszyła kolumna pułkownika Simona, 
która zadała marokańczykom porażkę. W po- 
tyczkach francuzi stracili 4 żołnierzy zabitych i 
15 rannych. Simon powrócił do Rabatu. 


Goście angielscy. 


Petersburg (AP). Na obiedzie wydanym 
ua cześć gości angielskich byli obecni: delega- 
cya angielska w  koanplecie i posłowie do Du- 
my i Rady Państwa. Obiad trwał do godziny 
11-ej. Pierwszy toast za zdrowie Najjaśniejsze= 
go Pana wygłosił Rodzianko, drugi—za zdro: 
wie króla angielskiego—poscł do Rady Pań: 
stwa—Bałaszow. Wygłosili przemówienia: Ro- 
dzianko, ambasador Biickenen, Bałaszow, gene- 
rał Rerberg, generał Bethune, Durnowo, Szy- 
dłowskij, Cecil, Birilew, Maksym Kowalewskij 
i Milukow. 

Petersburg (AP). Na obiedzie wydanym 
na cześć delegacyi angićiskiej Rodzianko za- 
znaczył, iż radość, jaką uczuwają rosyanie. wi- 
tając gości angielskich, spowodowana jest głę- 


wach Rodzianko wzniósł toast na cześć gości 
Weazdale życzył Rosyi i Anglii trwałego poko- 
ju i oświadczył iż przybycie delegacyi angiel- 
skiej zbliży do siebie narody rosyjski i angiel- 
ski. Bałaszow wzniósł toast za zdrowie amba- 
sadora, pracującego na rzecz zbliżenia rosyjsko- 
angielskiego. Generał Berber, uczestnik obrony 
Sewastopola, przypomina męstwo armii angiel- 
skiej i pije za zdrowie przedstawicieli takowej. 
Generał Bethune odpowiadając  Rerbergowi 
dziękuje za wzniesiony toast i oświadcza, iż 
żołnierze angielscy będą radzi walczyć obok 
rosyan ze wspólnym nieprzyjacielem. 

Poseł do Rady Państwa Durnowo; wita- 
jac delegacyę z półeeenia obecnych członków 
Rady Państwa, wspomniał o ogromnem zga- 
czeniu cenionej przez naród rosyjski literatury 
angielskiej i wzniósł toast za zdrowie członków 
izby lordów. Lord Ampthill wspomniał o wspól- 
ności interesów rosyjsko-angielskich. Szydło- 
wskij oznajmił, iż historya parlamentu angieł- 
skiego jest pouczająca dła Rosyi. Mówca wzniósł 
toast na cześć starej Anglii i jej przedstawicie- 
l: Lord Cecjl zaznaczył iż anglicy poznali 
nareszcie Rosyę i wyraził nadzieję na solidar- 
ność obu narodów w przyszłości. 

Birilew wzniósł toast za zdrowie sławnej, 
zwycięskiej fioty angielskiej. M. Kowalewskij 
wspomniał o (Clądstonie, jako pionerze idei 
zbiiżenia anglo-rosyjskiego. 

Mówca wspomniał również i o drugim 
rzeczniku tej idei Mackenzie Wallace, które- 
go książka o Rosyi otworzyła przed angiikami 
duszę narodu rosyjskiego. Mowa zakończona 
została wzniesieniem toastu na cześć wielkiego 
narodu, który wysłał swoich przedstawicieli, 
chcąc przysłużyć się sprawie pokoju. 

Ostatni przemawiał poseł do Rady Pań- 
stwa Zagoskin, który wzniósł toast na cześć 
gości angielskich. Goście zaczeli się rozjeżdzać 
po g. I-ej. 

Na cześć przedstawicieli armii i floty od- 
były się dwa sniadania: u ministra marynarki 
i członka komisyi obrony państwowej Guczko- 
wa. Na ostatniem obecni byli: minister wojny 
i wyżsi urzędnicy ministerstwa wojny. Guczkow 
wzniósł toast na cześć przedstawicieli armii 
angielskiej. Generał Murray odpowiedział toa- 
stem na cześć armii rosyjskiej. 

Petersburg (Wł). „Swiet* zwraca uwagę 
na nieobecność ministrów na raucie, wydanym 
przez petersburską rade miejską na cześć dele- 
gacyi angielskiej. Nicobecaośś ta tłómaczona 
jest przez ministrów wykrętuie. Naprzykład 
Kokowcew w celu uchylenia się od bytności 
na raucie wydał obiad dia czterech dyrektorów 


departamentów i trzech naczelników  specyal- 


nych wydziałów. Pisno mniema, że nieobecność 
ministrów na raucie wyjaśnia dostatecznie te- 
legram zamieszczony w „Koeln. Zeit, kcmuni- 
kujący. że rząd rosyjski zachowuje się oboje- 
tnie wobec rewizyty angielskiej i że nie po 
chwała polityki skierowanej przeciwko grupie 
mocarstw na korzyść ministrów angielskich. 

Petersburg (Wł). Wśród sier parlamen- 
tarnych komentowana jest mowa generała 
Bethune a, wygłoszońa na raucie w ratuszu. 
(ren. Bethune powiedział, że jeśli anglicy i ro- 
syanie będą walczyli to tylko w jednym szere- 
gu ze wspólnym wrogiem. Zwradają również 
uwagę na zachowanie się generala' Murrey'a. 
który wznosząc na obiedzie u Guczkowa toast 
na cześć armii rosyjskiej, zakończył mowę wy- 
krzyknikiem: „Bóg dopomaga śmiałkom,* Sło- 
wom obu generałów angielskich przypisują do- 
niosłe znaczenie. 

Petersburg (WŁ). Według pogłosek pod- 
czas przyjęcia u Guczkowa mówiono o rosyj: 
skiej „ustawie wojskowej“ i o sprawach per- 
skich.  - 
Berlin (WŁ) Prasa niemiecka pomija 
milczeniem rewizytę angielską w Petersburgu. 

„Tages Zeitong* pisze, że „narzeczeń- 
stwo* rosyjsko-angielskie już się zakończyło, 
zaczęło się się „pożycie małżeńskić*. Zajmują- 
cym jest, kończy gazeta, widok próby pojedna- 
nia pomiędzy ludźmi odmiennych przekonań 
politycznych. 

Petersburg (Wł) Posłowie do Dumy Pań: 
stwówej, należący do „centrum“ w rozmowach 
js dzienńikarzami twierdzą, że przyjazd delega- 
cyi angielskiej nie pozostanie bez śladu w ży» 
ciu parlamentarnym Rosyi. 


„Swiet? o Niemcach. 


Petersburg (WŁ). „Swiet* zamieścił arty- 
kuł, uzasadniający konieezność rosyjsko angiel- 
skiego zbliżenia i ostro atakujący Niemcy, pań- 
stwo, które urósło na kościach rosyjskich i krwi 
rosyjskiej, popierane przez Rosyę finansowo 
i fałszywie udające jej przyjaciela. W ciągu 


lecia. Niemcy niesumiennie oszukiwały Rosyę 
i z byka rosyjskiego ździerały 77 skór. Wresz- 
feie proceder ten dokuczył Rosyi — zbyt jest 
bowiem wstrętny. 

Rosyjskiej godności narodowej Niemcy 
przygotewują katastrofę gorszą, niż ptzygoto- 
wali japończycy. Wróg słowiańszczyzny i we 
śnie marzy o pochłonięciu monarchii rosyjskiej. 


Przed domem rezydenta od-| „Swiet« w końcu wygłasza dytyramby na cześć 


sojuszu angielsko-rosyjskiego. 


Sprawa episkopa Hermogana. 
Petersburg (WŁ.). W klasztorze Jarosław- 
skim, w którym mieszka ep. Ilermogen, odby- 
wają się narady jego stronników. Zdecydowa- 
no zbadać możliwie najściśłej przyczyny usu- 


akcyę jego przeciwników. 

Petersburg (WŁ). Odbyło się nadzwyczaj- 
ne posiedzenie synodu, ra którem omawiano 
ostre wystąpienia przeciwko wyższej władzy 
duchownej ep. Hermogeua i Heliodora. Sabler 
oświadczył, że ma polecenie wpłynąć na synod 
w kierunku zarządzenia środków: celem uniemo- 
żliwienia dałszych wystąpień Hermogena i przy- 
śpieszenia wyjazdu tego ostatniego z Petersbur= 
ga. Synod uchwalił nakazać ep. Hermogenowi 
wyjechać do własnej eparchii razem z Helio- 
dorem., 

Petersburg - (WI). -Arcybiskup wołyński 
Antoniusz znajduje, że ep. Flermogen stał się 
ofiarą znanej partyi, która dąży do obalenia 
Sablera i niektórych dostojników Cerkwi. 


Masonerya w Rosyi. 


że ludność 


nego wyjścia, tylko wzajemne nauczanie wszel- 
kimi sposobami. Co zaś do kościoła katolic. l 
kiego, który według referatu komisyi jest naj- 
skuteczniejszem narzędziem ;polonizacyi, to da-i 
chowieństwo katolickie zachowało niezależność 
sumienia religijnego od władzy świeckiej i na 
tem właśnie polega urok katolicyzmu, rękoj- 
mia jego powodzenia. Mówca jest przekonany, 
że żadna kultura nie może być szczepiona 
przez gwałt i myśli, że omawiany projekt pra- 
wa jest ostatnim wysiłkiem macyonalistów. 
Hy. Bobryńskij w dłuższej mowie za- 
przeczą twierdzeniom -posla 4ukowskiego, że 
projekt prawa o wyodrębnieniu Chełmszczyzny 
jest jawnie antypolski. Mówca oświadcza, 
że nącyonalizm rosyjski nie jest wcale zaczep- 
ny i ma tylko cechy obronne i tem się wła-i 
Śnie różni od szowinizmu,4 między innemi i 


polskiego, z objawami którego można się spot- 
kać na łamach prasy polskiej. Obowiązkiem 
Dumy Państwowej jest jaknajrychiej uchwalić pro- 
jekt prawa, ażeby nie burzyć napróżao narodu 
polskiego i przerwać nagankę na Kosyę, urządzo- 
ną w Austryi. Gdy we Lwowie mają miejsce 
demonstracye antyrosyjskie, krakowska i lwow- 
ska rady miejskie, przy milczeniu dyplomacyi 
rosyjskiej, uchwalają obrażające Rosyę rezolu- 
cye. Bobryńskij 4mówi szczegółowo kt o dziejach 
Chełmszczyzny i przytacza długą listę ludzi ro- 
syjskich, którzy zginęli w tym kraju w obronie 
prawosławia, wyrażając, że z chwilą gdy 
Chełmszczyzna uznana, będzie za rosyjską, roz- 
pocznie się tam planowa praca kulturalna. 
Zaznaczając, że obecnie liberalizm i radykalizm 


Petersburg (Wł). „Birż, Wied.“ donoszą,|w  Rosyijńsą j antynarodowe, hr. Bobryńskij 
że Kurłow złożył sferom wyższym referat o ma- |powołuje się na dawniejszych liberałów ro- 


soneryi w Rosyi, ujawniając należenie do loży 
masońskiej kilku dostojników. Przeciwko tym 
ostatnim minister spraw wewnętrznych Maka- 
row zarządził represye, uważając za konieczne 
zlikwidowanie masoneryi rosyjskiej. Departa- 
ment policyi w celu wałki z wolnomularstwem 
urządził naradę, w której brali udział wybitni 
badacze masoneryi. Wyniki narady zachowy- 
wane są w ścisłej tajemnicy. Część materya- 
łów o ruchu masońskim w Rosyi zapożyczona 
jest ze sprawozdania „limesa* o masoneryi 
rosyjskiej. Pewnego masona wydał władzom 
jego własny kamerdyner. 


(Od Agencyi Petersburskiej). 
Duma Państwowa. 


Posiedzenie z dnia 16-go stycznia. 


Przewodniczy Rodzianko. 

Na porządku dziennym debaty nad pro- 
jektem prawa o wyodrębnieniu Chełmszczyzny. 

Żukowski wskazuje na to, iż omawiany 
projekt prawa, będąc bezwartościowym z pun: 
ktu widzeńia technicznego i prawodawczego, 
nabiera ogromnego znaczenia politycznego, jako 
sztandar wojującego nacyonalizmu i jako pro: 
bierz niezmienności kursu przed wyborami. 

Licząc się z faktem, iż Polska weszła w 
skład państwa rosyjskiego, jako pewna jednost- 
ka, polacy nigdy nie sprzeniewierzyli się zasa- 
dom państwowości. Nie mogą oni jednak za- 
mykać oczu pa tę okoliczność, iż stawiając so- 
bie za cel obřðne narodowości rosyjskiej w 
Chełmszczyżnie, większość Dumy tem samem 
pcha rząd do bezwzgłęłnej walki z narodowoś- 
cią polską. Przewidywanie tej mieuniknionej 
walki pomiędzy narodami polskim a rosyjskim 
zmusza polaków do zwalczania projektu wyo- 
drębnienia Chełmszczyzny, ponieważ jest wat- 
pliwe, czy walka ta odpowiada wewnętrznej i 
zewnętrznej sytuacyi państwa. 

Dążenia do obrony interesów narodowoś- 
ciowych narodu rosyjskiego są zupełnie zrozu- 
miałe, ale osiągnąć ten cel można jedynie w 
drodze podniesienia kultury i wogóle środkami 
dodatnimi, podyktowanymi przez rozum pań- 
stwowy i uczucie miłości ojczyzny. Obecny 
zaś projekt prawa jest produktem intryg poli- 
tycznych. Powodzenie jego wyjdzie na poży- 
tek wojującego nłcyońalizmu partyjnego, użyte 
zostanie, jako środek agitacyi przedwyborczej i 
przyczyni się do wzmocnichia zakusów partyj- 
nycb, dążących do odegrania roli kierowniczej 
w kraju i w rządzie. (Oklaski na lewicy). 

Pawłowicz występuje w obronie ducho- 
wieństwa prawosławnego w  Chełmszczyżnie. 
Zwracając się zaś do omawianego projektu 
prawa, mówca wskazuje na konieczność wskrze- 
szenia w tym kraju idei rosyjskiej i przywróce- 
mia rosyjsłtiej własności ziemskiej. Projekt ťzą- 
dowy w pewnym stopniu uwzględnia te postu- 
laty, lecz komisya wszystko to grzebie. Usu- 
wając wszelką możliwość zwiększenia rosyjskiej 
własności ziemskiej w Chełmszczyźnie, komisya 
natomiast pożwałą żydom na nabywanie grun- 
tów poza granicami miast i miasteczek. Pawło- 
wicz wnosi poprawkę, według której przepisy 
b mabywaniit gruntów w gub. chełmskiej po- 
winńy być identyczne z obowiązującemi w 9-ciu 
guberninth zachodnich. 

Markow 2 gł znajduje, że rozważany obe- 
nie projekt prawa świadczy o ubóstwie myśli 
prawodawczej, albowiem niema żadnego pro- 
jektu prawa, istnieje tylko jego fikcya. Mówca 
uważa projekt prawa za szkodliwy przedewszy- 
stkiem dlatego, że wzmacnia on fałszywe pojęcia 
o istnieniu jakiegoś reainego Królestwa Pol- 
skiego, w rzeczywistości nieistniejącego. Pro- 
jekt szkodliwy jest również i dlatego, że za- 
miast realnej walki z bezwarunkowo istniejącą 
w daaej miejscowości przemocą polską, ograni- 
cza się zmianą nazwy na papierze, utworze- 
niem czysto papierowej gubernii. Jeśli jednak 
władza państwowa nie posiada innych środków 
obrony rosyjskiego chełmszczanina, należy przy- 
jać i projekt taki. Należy przyjąć chociażby 
dlatego, że chociaż częściowo rozwiane zostana 
ilizye polskie, szkodliwe przedewszystkiem dla 
samych polaków. Jedną z takich iłuzyi jest 
mniemanie polaków o nietykalności terytoryum 
polskiego. Mówca ogłasza odezwę wydaną w 
Warszawie, nawołującą do energicznej walki. 
lluzyę naieży rożwiać, potrzeba przypomnieć, że 
Polska jako państwo nie istnieje. Projekt pra- 
wa należy zaaprobować i dlatego również, że 
prawica ma nadzieję przynajmniej w 4-ej Du- 
mie uzyszać dla tej pustej formy, jaką jest w 
obecnym projekcie gubernia chełmska, niezbęd- 
nych dla rosyjskiej Chełmszczyzny praw. Pola: 
ków zaś Markow uprasza, by zechcieli być 
szczerymi i nie zaprzeczali, że nie są wcale 
wiernymi poddanymi państwa rosyjskiego. 

Babiański uważa, że projekt prawa o 
Chełmszczyźnie — to zagarnięcie przez silniej- 
szego własności słabszego. Mówca analizując 
stan obecny Chelmszczyzny, stanowczo prote- 
stuvje przeciwko twierdzeniu, że ziemianie pol- 
scy w tym braju specyulnie trudnią się propa- 
gandą katolicyzmu i koloniżacyą polską, i że 
nie chcą przyjmować do siebiegrosyan w roli 
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syjskich, poczynając od „dekabrystów“, którzy 
byli prawdziwymi nacyonalistami i myśli, że 
w szeregach opozycyi znajdują się ludzie umię 
jący czuć po rosyjsku. Przeto jeśli nie mają 
oni tyle odwagi by/głosować za przyjęciem pro- 
jektu prawa, niech więc wstrzymają się od 
głosowania. 

Przyjęty zostaje wniosek o zmiejszeniu 
liczby mówców z 80 do 20-tu. 

Zawisza mniema, że jedyny cel projektu 
chełmskiego—dążenia rusyfikacyjne, dawno już 
potępione przez historyę i nie przynoszące 
państwu rosyjskiemu żadnej korzyści. Ogłasza- 
jąc wojnę wszystkiemu, co polskie w Chełm- 
szczyźnie, projekt skierowuje politykę kresową 
na iałszywe tory. Duma zaś uchwałając wnio- 
sek sankcyonuje kresową politykę rządu: Chełm- 
szczyzna staje się już nie tylko pojęciem geo- 
graficznem, lecz nazwą określonego systemu, 
przyszłej polityki kresowej. Polacy muszą wy- 
zbyć się iluzyi, powinni znieść cios — i polacy 
cios ten zniosą, lecz większosć Dumy musi 
również wyrzec się nadziei, że taką drogą 
można stworzyć wielkie i potężne państwo. 

Po mowie antypolskiej Janiuszkiewicza 
zabrał głos Swierzyński, wskazując, że Króle- 
stwo Polskie nie jest gubernią, różniącą się od 
innych tem, że rządzi w niej inny: gubernator. 
Królestwo Polskie jest krajem, istniejącym w 
granicach obecnych sto lat, złączonym najpierw 
z Rosyą jako państwo oddzielne o ustroju pań- 
stwowym, opartym na innych podstawach, niż 
ustrój państwa rosyjskiego. 
zniesienie samodzielnego rządu krajowego, wie- 
le pierwiastków jego ustroju dotrwało dotąd. 
Państwo kulturalne na wszystko to powinno 
patrzeć jako na skarb, który należy strzedz pil- 
nie. Polityka, która z tem się nie liczy, skie- 
rowana jest nie tylko przeciwko tej lub innej 
narodowości, lecz również przeciwko kulturze, 
interesom państwa i ludności. 

W sprawie osobistej przemawiają: Ru- 
miancew, Pokrowskij (2-gi) i ep. lulogiusz. 

Następne posiedzenie wieczoreni. 


Rada Państwa. 


Posiedzenie z d. 16 stycznia. 


Przewodniczy Alttmow. 

Po przyjęciu trzech drobnych projektów 
praw do łoży przybyli delegaci angielscy z ad- 
mirałem Baresdoriem na czele. 

Po ukończeniu posiedzenia gości angiel- 
skich traktowano szampanem, herbatą i owo- 
cami. 

Prezydent Rady Państwa Akimow zwrócił 
się do gości z mową, w której wyraził żal, iż 
zły stan zdrowia nie pozwolił mu na branie 
udziału w podejmowaniu gości w pierwszym 
dniu ich pobytu w Petersburgu. 

Na przemówienie Akimowa odpowiedział 
mową: dziękczynną Weardale. 
Okolo“ g. 6-ej goście ang 
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Usposobienie z walorami państwowymi spo 
kojne; z premiówkami bez zmian. 


GIEŁOA ZBOŻOWA. 
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(Telegrama specyalny). 


Symbirsk. — Pszenica r rb. o2—I rb, r2 kop., 
owies 55—07 kop. 

Birsk.—Isposobienie mocne. 
r rb, żyto ĉo kop. 

Jelec. - Usposobienie stale. Pszenica r rb 
42 kop., żyto x rb. owies 81 kop., jęczmień go kop. 

Odesa. — Usposobienie stałe. Pszenica 1 rb. 


Żyto 95 kop.— 


Nie. aBacząc „naj. 


op. 
Theia, —Uspósobienie stałe. Żyto 99 — 991/2 
, jęczmień 96 kop. 

Berlin —Fszenica na bliższy termin 219g mar, 
na dalszy termin 219' 4 mar; żyto na bliższy termin 


| 199 mar. na dalszy 1963 mar. 


Z ostatniej chwili. 


Rewolucya w Chinach. 


Londyn (WŁ). W ciągu ostatnich dni w 
Pekinie dokonano 33 zamachów za pomo- 
cą bomb. 

W Mukdenie 
5 osób. 


podczas zamachu zgiaęło 


Kandydatura Roosevelta. 


New-York (Wł). Stronnicy Roosevelta 
ogłosili jego kandydaturę na prezydenta Sta- 
nów Zjednoczonych. 


Zatarg francusko-włoski. 


Paryż (Wł). Komisya francusko-włoska 
obraduje nad sposobami zapobieżenia zatargom 
pomiędzy Francyą a Włochami wobec wojny 
włosko-tureckiej. 

Paryż (Wł). Wczoraj w Marsylii wylądo- 
walo 29 turków, wydanych Ftancyi przez 


Włochy. 
9 Narada. 


Berlin (WŁ). Przed odjazdem arcyksięcia 
Franciszka-Ferdynanda cesarz Wilhelm odbył 
z nim godzinną naradę. 


Obawy niemieckie. 


Bsrlin (AP). Na zebraniu związku obrony 
narodowej dymisyonowany generał Litzman do- 
wodził o blizkości wojny, domagał się spraw- 
dzenia czy istotnie Niemcy posiadają dość sił 
do zwycięstwa w wielkiej walce narodów i 
wskazał na konieczność utworzenia dwóch no- 
wych korpusów armii: północno-wschodniego i 
południowo-zachodniego i wzmocnienia lotni- 
ctwa. 


Pogłoski o dymisyi Szczegłowitowa. 


Petersburg (Wł) „Birżewyja Wied." pi- 
szą, że dymisya Szczegłowitowa znajduje się 
w związku ze sprzedażą przez pewnego posla 
do Rady Państwa majoratu w Królestwie 
Polskiem. Poseł ów otrzymał pozwolenie na 
sprzedaż majoratu bankowi włościańskiemu na 
zasadach ogólnych. Sprzedał majorat włościa- 
nom, wiedząc o tem, że ci ostatni otrzymali 
pieniędze na kupno majątku od ziemian niem- 
ców. W ministerstwie sprawiedliwości poruszo- 
na była kwestya wszczęcia dochodzenia  śled- 
czego, jednakże w obawie alarmu w prasie 
niemieckiej i rosyjskiej sprawę rozmyślnie po- 
grzebano. 


Sąd Lyncha. 


Cuayaquil (Ecuador) (AP). Tłum wtarg- 
nął do więzienia w Quito i zlinchował 5-ciu 
generałów, wodzów rewolucyonistów. 


Nowe pismo. 


Petersburg (WŁ). W Petersburgu wkrót- 
ce zacznie wychodzić nowe pismo 0 kierunku 
socyal-demokratycznym „źtwoje Dielo“. 


Sprawa Hermegana. 


Petersburg (WŁ). Hermogen otrzymuje 
wiele listów i depesz, wyrażających  współczu- 
cie. Odwiedziła go deputacya profesorów pe- 
tersburskiej akademii duchownej, dziękując za 
odważne wystąpienie w obronie Cerkwi. 

Petersburg (Wi): W naradzie stronni- 
ków FHlermogena, która odbyła się w klaszto- 
rze Jarosławskim w Petersburgu, brali udział 
episkop kiszyniowski Serafin i poseł do Dumy 
Państwowej — Wołodimirow. 

Petersburg (WŁ). Jeden z członków sy- 
nodu oświadczył, że jeśli ep. Fiermogen przy- 
szle do synodu zapowiedziany list w ostrej 
formie, Synod nie będzie stu rozpatrywać, 
uważając Hermogena za człowieka chorego. 

Petersburg (WŁ.). Hermogen otrzymawszy 
rozkaz synodu wyjechania do eparchii saratow- 
skiej, odpowiedział, że nie posiada środków 
na odbycie podróży i że nie może przyjechać 
do swej owczarni zhańbionym. 

Petersburg (WŁ). Episkop Hermogen zde- 
cydował uledz rozkazowi synodu i wyjechać 
z Petersburga. 


Goście anglelscy. 


Petersburg (WŁ). Generał Bethune pod- 
czas wywiadu oświadczył, że mówiąc o wspól“ 
nym wrogu, przewidywał ewentualne wypadki 
w dalekiej przyszłości, nie mając wcale na my- 
śli jakiegoś konkretnego wroga. „Mówiłem tu 
co myślałem. Obojętne jest dla mnie, jeżeli 
to komuś się nie podobało*—oświadczył w koń- 
cu generał. 


Zaprzecżenie. 


Petersburg (WŁ). W ministerstwie spr. 
zagr. zaprzeczają pogłoskom, jakoby Rosya i 
Anglia mają zamiar subskrybowania pożyczki 
perskiej i czynią starania o przywróceniu pen- 
syi byłemu szachowi. © 

Co zaś do wyjazdu z Tokio ambasady 
chińskiej, fakt ten nie świadczy bynajmniej o 
zerwaniu stosunków dyplomatycznych Chin z 
Japonią. 

Ambasada chińska opuściła Tokio, nie- 
chcąc narażać powagę rządu cesarskiego wo 
bec japończyków, którzy jawnie sprzyjają ogło- 
szeniu republiki w Chinach. 


Wieczorne posiedzenie Dumy: Państwowej 
z dnia 16 stycznia. 


Na posiedzenia wieczornem ogłoszona zo- 
staje lista projektów praw, wniesionych do Du- 
my Państwowej, w tej liczbie o podatku od la- 
sów skarbowych w Królestwie Polskiem na po- 
trzeby ziemskie, o zrównaniu podatków bezpo- 
średnich w Królestwie Polskiem, o zakazie przy» 
jazdu do Rosyi żydom obywatelom Stanów Zje- 
dhoczonych i o zwiększeniu cła od towarów i 
okrętów amerykańskich. 

Na porządku dziennym projekt prawa o 
wprowadzeniu instytucyi ziemskich według u- 
stawy z r. 1890 w guberniach: astrąchańskiej, 
orenburskiej i stawropolskiej. 

Po przemówieniach referenta Zwiegince- 
wa, Lerche, Winogradowa, Szyngarewa, Ge- 
geczkoriego, Sawieljewa oddział pierwszy przy- 
jąto w redakeyi komisyi, zmieniając tylko ter 
min wprowadzenia instytucyi ziemskich, który 
wyznaczony został na d. i-go stycznia 1913 r., 
zamiast d. 1-go lipca tegoż roku. 

Następnie Duma po krótkiej dyskusyi 
przyjmuje wszystkie pozostałe artykuły proje- 
ktu bez zmian. 

Posiedzenie 
środę. 


następne odbędzie sie we 
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Pierwsze doroczne 
zgromadzenie podolskiezo ziemstwa 
gubernialnego, 


Od specyainego koresp „Dzien. Kijowskiego". 
Kamieniec- Pod., d. 12 stycznia. 
(Dzień szósty). 


Dalej zgromadzenie przechodzi do soraw 
rolnych, referowanych równięż przez br. iley- 
dena. Z pośród tych kwestyi budzi największ* 
zainteresowanie kwestya udziału zienistwa po 
dolskiego w założeniu w Kijowie krajowej sta: 
cyi doświadczalnej i związanej z tem kwestyi 
otworzenia w gubernii pola coświadczalnego. 
W tej sprawie powzięto następujący 
uchwał. Uznano za niezbędne urzeczywistnie- 
nie w Kijowie krajowej stacri doświadczalnej 
z 8 oddziałami: meteorologii, chemii rolnej i ba- 
kteryclogii, botaniki stosowanej i selekcyi, rol- 
uictwa, bodowli bydia, walki ze szkodnikami, 
sadownictwa i ogrodnictwa, (oddział sadowni- 
tiwa i ogrodnictwa będzie roial flę na Podo- 
iv), maszyn i narzędzi rolniczych. Budżet dla 
projektowanej stacyi przyjęty został do wiadó- 
mości i akceptowany z tem, że z części wyda 
tków przypadającej na ziemstwa, zierastwo po 
dolskie bierze na siebie * , aj;o ile ziemstwo 
wołyńskie nie przyjmie udziału w niesieniu ko- 
sztów na stacyę—to połowę, czyli 1o proc. lub 
też 12 i pół proc. całego budżetu stącyi. 

Postanowiono założyć ną Podęlu jedno 
pole doświadczalne i pros:6 główny zarząd rol- 
nictwa i urządzęń rclogęh a poniesienie 59 
broc. wydatków z tem związanych z kasy rzą 
dowej, Wtedy wydatki ziemstwa na ten cel 
sprowadzą się do 53,060 rubli w ciągu 2 lat. 
Oprócz tego na krajową stacyę według budże- 
tu przypada na gub. podolską po 23.115 1b. 
w ciągu pierwszych 4 lat i po 20,995 rb. w 
ciągu lat następnych, 

Na wydatki związane z organizacyą kra: 
jowej stacyi doświadczaluej udzielono kredytu 
w wysokości 500, rb. 

Na wniosek komisyi postanowiono, aby 
wybór miejsca, na jakiem ma być utworzona 
krajowa stacya doświadczalaa, odbył się jedy- 
tnie za zgodą przedstawicieli Podola, z obawy 
aby pole dcświadczalne nie zostało zbyt odsu- 
Bięte od granic Podola. 

Na wniosek p. A. Karaszewicza-Toka- 
rzewskiego postanowiono poczekać z określe- 
niem miejsca, w jakiem ma być założone po- 
dolskie pole doświadczalne, do czasu otrzymania 
liczniejszych deklaracyi o bezp!łatnem udzieleniu 


Na dzisiejszem posiedzeniu br. Heyden 
referuje w dalszym ciągu sprawy oświatowe, 
a skończywszy je, przechodzi do spraw rolni- 
czo-gospodarczych. 

Najważniejszą z pośród oświatowych kwc- 
styi była sprawa założenia w Zmerynce niższej 
szkoły rolniczej. Początkowo (jeszcze w roku 
19:ę) projektowano założyć średnią szkołę, na 
którą hr. Heyden ofiarował 50 dziesięcin ziemi, 
zaś ziemstwo Ówczesne zamierzało dać na ten 
ceł jednorazowo 83,000 rubli z pozestałości bų- 
dżetowych i po założeniu szkoły roczne subsy- 
dyum 10,000 rb. 

Jednakże departament rolny, kiedy się dóń 
zwrócono w tej sprawie, wyjaśnił, że utrzyma” 
nie średniej szkoły rolniczej, nawet o ileby 
rząd dał drugie tyle coziemstwc, znacznie prze- 
wyższa projektowane na ten cel środki i dla- 
tego, departament zaproponował utworzenie 
szkały rolniczej niższej, która, jeśli da rząd 
zę. swej trony 10,000 rb. na jej utrzymanie ro- 
czne, miałaby już byt zupełnie zapewniony. 

Szkołę pomienioną zgromadzenie postano- 
wilo utworzyć i wszcząć w tej sprawie Stara" 
nia przed głównym zarządem rolnictwa i urzą- 
dzeń rolnych; na budowę i urządzenie szkoły 
postanowiono udzielić z ziemskich pozostałości 
budżetowych 83,000 rb. i w tym celu postano- 
wżiomo zwrócić się przez gubernatora do władz 
odpowiednich z prośbą o wyjedravie w drodze 
prawodawczej pozwolenia na pomienione zuży 
tkowanie tej sumy. 

Na urządzenie w lecie 1912r. kursów pe- 
dayogicznych zgromadzenie udzieliło kredytu w 
wysokości 2,500 rb, który to kredyt ma być 
użyty na zwrot kosztów tych nauczycieli ludo- 


szereg 


N N 


Lej ziemstwa gubernialnego. Zarówno zarząd 
ziemski, jąk komjsya i wszyscy mówcy, którzy 
gios w tej sprawie zabierali,- oświadczyli się 
stanowczo za zasadą decentralizacyi działalno- 
ś:i ziemskiej w dziedzinie pomocy weteryna- 
ryjnej. Jednakże rozległość tej decentralizacyj 
rozmaicie byla pojmowana. Najdalej w tym 
względzie poszła komisya rolne-oświatowa, któ- 
ra z zaproponowanego przez zarząd ziemski 
budżetu wcterynaryjnego w sumie 45,960 rb. 
pozestawiła tylko 4900 rb., sprowadzając dział 
pomocy weterynaryjnej w ziemstwie gubernial- 
nein do prowadzeria gubernialnego biura sia- 
tystyczno weterynaryjnego. Według opinii ko- 
misyi, popartej przez p. Grunera, trzeba obecnie 
pozostawić powiatom jaknajszerszą swobodę w 
organizacyi pomocy weterynaryjnej, i*jeśii po- 
tem okaże się konieczność scentralizowania w 
ziemstwie gubernialnem pewnych działów tej 
pomocy, jak naprzykład walka i zapobieganie 
epidemiom zwierząt domowych, to zostanie to 
uczynioje na najracyonalniejszych zagądach 
bo wypływających z istotnych potrzeb, które 
mogą być. należycie zrozumiane i ocenione jee 
dypie w ziemstwach powiatowych. 


Szereg mówtów, wymiehimy tu pp. Dę 
bickiego, IKaraszewicza- Tokarzewskiego, Woje 
wodzkiego, Juszniewskiego, Zawojkę, domagali 
się skoncentrowania już dziś walki z epidemia- 
mi i zarządzeń zapobiegawczych w ręku ziem- 
stwa gubernialnego, opierając się na tem, żę o 
ile zwalczanie ognisk epidemii wśród zwierząt 
domowych jest rzeczą potrzebną jednakowo dla 
całej gubernii niezależnie od tego, w jakim po- 
wiecie powstaną onę, o tyle sama walka pp- 
ciaga za sobą znaczne koszty, którym pojedyń: 
cze powiaty nie zawsze będą w stanie po- 
dołać. 

Zgromadzenie przychyhło się do opinii tych 
mówców ioprócz proponowanych przez komisyę 
4,900 rb (2,4c0 rb. utrzymania weterynarza 
gubernialnego, 500 rb. na jego rozjazdy, 600 
rb. na kancelaryę statystyczaą oraz 1,4c0 rb. 
zapomogi kijowskiemu laboratoryum  wetery- 
naryjno-bakteryologicznemu) uchwaliło wyasy- 
gnowanie 1,900 rb. ną utrzymanie specyalne- 
go lekarza dla walki z epidemiami, 500 rb. na 


rych zwierząt czyni właścicielowi znaczny u- 
Szczerbek w jego gospodarstwie. 

Dałej uchwałono zapomogę dla Południo- 
wo-rosyjskiego biura melioracyjnego na orga 
nizacyę zjazdu melioracyjnego w kwocie 300rb. 
i na zjazd ten postanowiono wysłać czlonka 
gubernialnego zarządu ziemskiego p. Krasow- 
skiego oraz agronoma gubernialnego. 

Wyasygnowano 500 rb. tytułem zapomo- 
gi płoskirowskiemu towarzystwu pszczelarskie- 
mu, 250 rb. na założenie winnicy wzorowej w 
Naddniestrzu na Podolu, 1,000 rb. na rozjazdy 
i mieszkanie rządowemu instruktorowi uprawy 
winnic, oraz 600 rubli do rozporządzenia pro- 
fesora uniwersytetu noworosyjskiego A Nabo- 
kich na ukończenie zbadania gieb gubernii po- 
dolskiej. 

Przed zamknięciem obrad, przewodniczą- 
cy zgromadzenia p. Rakowicz oznajmił, iż wie- 
lu radnych zwracało się doń z prośbą o wnie- 
sienie kwestyi złożenia ofiary na pomoc ludno- 
ści gubernii centralnych, dotkniętej klęska gło- 
dową. Wnosząc tę sprawe, p. Rakowicz. propo- 
nuje uchwalić ofiarę w wysokości ro tysięcy 
rubli. Wśród radnych rozlegzją się głosy: 
„Mało, 20 tysięcy“! Głosowasiem uchylono 
proponowaną przez p. Rakowicza składkę, na- 
tomiast jednogłośnie uchwalono dać 20,000 ru- 
bli. Co do skierowania tej ofiary, niektórzy 
radni skłaniali się do odesłania tych pieniędzy 
przesiedleńcom z gub. podolskiej, którzy z wie- 
lu. już miejscowości madsyłali listy, błagając o 
pomoc. Jednakże z uwagi, że nie można da- 
wać chleba do ręki jednym, podczas gdy są- 
siedzi ich będą siedzieli głodni i patrzyli tylko, 
jak tamci chleh jedzą, postanowiono skierować 
te pieniądze. do jakiejkolwiek organizacyi ogól- 
nej niosącej tam na miejscu pomoc i w tym 
celu polecono skomunikować się telegraficzoie 
ż Petersburgiem, aby się dowiedzieć, jakie mia- 
nowicie organizacye są obecnie uprawnione do 
niesienia akcyi ratunkowej i dopiero po otrzy- 
maniu tych informacyi zgromadzenie ma zade- 
cydować o tem, dokąd pieniądze skierować. 

Następnie przewodniczący udziela głosu 
p. M. Tymczyńskiemu, radnemu z pow. płoski- 
rowskiego, który proponuje wyrazić protest 


kład proponowal, aby nadać protestowi bardziej 
stanowczy ton, zamiast więc „zaproponowania 
ziems'wom powiatowym“, chciał aby uchwalono 
„nakazać zarządowi ziemskiemu*. (Jak wiado- 
mo, powiatowym ziemstwom gubernialne nic 
rozkazać nie możę, zaś samo żądnych narzędzi 
rolniczych nie zakupowuje). Postanowiono nie 
wspominać nic w redakcyi protestu o stratacb 
ekoncmicznych. 


Votum separatum w Sprawie 5,000 rub. na 
pomnik Stołypina. 


Na dorocznem gubernialnem zgromadze- 
niu ziemskiem w Kamieńcu d. 7 stycznia 1912 
r. w składzie 59 radnych zapadła uchwała zło- 
żyć oliarę w wysokości 5,000 rb. z funduszów 
ziemskich na wzviesienie w Kijowie pomnika 
zmarłemu Sekretarzowi stanu P. Stołypinowi. 

D. 12-go stycznia część radnych złożyła 
następujące votum separatum w tej sprawie: 

„My, poniżej podpisani radni, znajdujemy, 
iż taka uchwała gubernialnego zgromadzenia 
ziemskiego jest niezgodna z prawem, bowiem 
według art. 3 ustawy o gubernialnych i po- 
wiatowych instytucyach ziemskich, zgodnie z 
wyjaśnieniem Senatu rządzącego zawartem w 
ukazach z roku 1883—Nr. 4072, 1884 r. — 
Nr. 10334, 1897 r.—Nr. 4848 oraz 1898 r. — 
Nr. 6262, a również z rezołucyą Najwyższą ce- 
sarza Aleksandra III, w sprawie wyasygnowa- 
nia przez tambowskie ziemstwo gubernialne 
środków na budowę pomnika Carowi Oswobo- 
dzicielowi, dochody i fundusze ziemstw są 
przeznaczone wyłącznie na zaspokojenie potrzeb 
gospodarczych powiatu lub gubernii, i instytu- 
cye ziemskie mogą wydawać swe środki wy- 
łącznie na potrzeby i dla pożytku miejscowego, 
ale nigdy na rzeczy, nie związane z miejsco- 
wemi potrzebami gospadarczemi, dlatego są- 
dzimy, że składki winny być czynione wyłącz- 
nie z prywatnych środków radnych, którzy ze- 
chcieliby przyjąć udział w wydatkach na budo- 
wę pomnika, oraz że wyżej przytoczona u- 
cuwała zgromadzenia nie powinna być zatwier- 
dzona i wykonana. Wobec wyżej przytoczo- 
nyeh motywów, my niżej podpisani protestuje- 
my przeciw wyżej wyłuszczonemu postanowie- 


wgch, którzy udadzą się na kursy, po 50 rb. 
dlą każdego. Każdy z powiatów ma rozporzą- 
dzać 4 wakansami, z wyjątkiem bałckiego po- 
wiatu, któremu przysługiwać ma prawo obsa- 
dzenia sześciu wakansów. 

Odmówiono udzielenia subsydyum kamie- 
nieckiej średniej szkole handlowej Mazipga craz 
wąrsztatom rzemiosł zakładanym w Kamieńcu 
przez Nieżincowa. 
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B=zwartościową imitacyę i falsyfikaty zawierają te wszystkie pudełka 


które ES są zaopatrzone w niebieską baaderolę z rosyjskim napisem 
oraz u u na pokr 
éś Tarsz, Budapest. Pudełko 65 kop., we wszystkich aptekach. 


Olbrzymi 


Pięrwszorzędna 


francuska marka! 
Butelkowana w kraju 
A Oszczędnosc 2rb na cele! 


J-dyny magaz. codo wyb. naczyń ałuminiow. 


wykór wszelkich naczyń 
gospodarskich 


€ Szkło, porcelanait.d, 


Prerezna No IQ. 


50 dzies. gruntu. 


Komisya zaproponowała aby do komitetu 
krujowej stacyi doświadczalnej obrać trzech ra- 
dnych Sawostjanowa, Giunera i Fr. Jaroszyń: 
skiego, jako posiadających wyższe wyksztalce- 
nie agronomiczne. Wybory jednak zostały od- 
łożone. 

Dyskusyę wywoła!a następna kwestya— 
zatwierdzenie budżetu działalności erpa arii 
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Fabryczny Skład. 


DOM HANDLOWY 


„MKOWÓWI 
„ Dyakowshi 


Kijów, Kreszczałtyk 5. 


przedaż 


od dnia 17 b. m. 


180 
| onto 1 ZÓCEE mme a 


„JUROKŚJL” 


sam 
pierze 
bieliznę 
bez mydła. Po go- 
dzinnem gotowaniu o- 
trzymuje się bieliznę 
przedziwnej 
białości. 
Ządajcie wszędzie 
Paczka 20 kop. 
Południowo - Resyjsk. 
T-wu Handlu Towa- 
rami Aptecznymi w 
Kijowie. 5498 


| JAROSŁAWSKIE 1 KOSTRONSKIE 


Płótna 
Q&Q SOGKOŁLOWA 


Kreszczatyk 54. 
Otrzymano w wielkim wyborze 
rozmalte płótna, bieliznę stołową, 
pończochy, skarpet., prześcieradła, 
got. bieliznę męską, towary ba- 
wełniane i wiele jn. przedmiotów, 
Ceny zawsze stałe i niższe od 
wszystkich w Kijowie, o czem pro- 
szę Się osobiście przekonać. 4565 
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adr. „Embu-Kijów *. 


Leśniczy 


lub marca. Adres 
gub. podolskiej, wieś Dzwonicha dla 
Władysława P 


lub wspólniczka z niewielkią kapi 


i r O TRO e RÓ 


Do wydzierżawienia 


folwark 500 dies, separat. z inwen 


Starokonstantynowa 
konstantynów, skrzyn. 


jego rozjazdy, 480 rb. 
strza do biura statystycznego oraz 3,060 rb. ra 
koszty walki z epidemiami. 

Z tej ostatniej samy ma być również u- 
skuteczniony zwrot właścicielom nie więcej nad 
"/, wartości zabitych zwierząt 
rych na nosaciznę. 
nywany według 


Pa e fa cin IA =P=Z 


* Polskie Biuro Leśne 


Kreszczałtyk 29, 


WIELKA 


Å 


szystkie towary wielka zniżka 
Od 18-go do 26-go stycznia. 


czzrękami! 


bez chlorku, bez sody | Wiefici 


młody, energiczny, ze znajomością 
rzeczy, poszukuje posady od lutego 
dres: poczta Tywrów 


Potrzebny wspólnik $ 


tałem, interes poważi dochod. Adres: 
Funduklej. 33. Magazyn książek K. P, 


tarzem na Wołyniu, w okolicach. 


na opłacenie ra 


Zwrot ten ma być 
uznania 


Ks, Zdzisław Lubemirsk 


BR 


z 
LM 
R 


X 


L K 


Szedł 


NA 
SU 


DZSZ 


mę 


fà 
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36 Kreszczatyk 36. 
Po za ” 


wnauzelkę konkurencyą; co do 
cen, wyboru i artystycznego wykon. 
sprzed. się rzeczyw, okazyj, nabyte 


MEBLE 


stylowe dla wszyst. pokojów w uni- 
wersal. magaz. okaz. rzeczy i mebli 


tarina | Rokos“ 


Prosimy: zapamiętać włóśćiwy adres 


Kreszczatyk M 36. 


Wejście od frontu (to samo, które 
prowadzi do biografu Mianowskiego), 
vis-a-vis uł. Luterajskiej, tel 18-42. 
i wybór: starożytnych mebli 
mahoniowych, z kory brzozowej; por- 
celany, obrazów, dywanów, drogich 
kamieni, złota, srebra i t. p. 

Tysiące przedmiotów do 
upiększamia pokojów. 


kupujemy wymien. Wyż. rzeczy. 


allais | nailon 


patentowane naftowo-żare J 


lampy 
syst. i wyr. fabr. E. Krzemiń- 
wo ski i Ska w Warszawie 


AJ GE 
przewyższające wszelkię inne syst. 
taniością ekspioatacyi, 
prostotą konstrukcyi 
i siłą światła. 


Zawsze n2 składzie wraz z zapasowe- 
mi częściami u generalnego repre- 
. zentarnta. E057 
Kijów, Prorezna No 2. 
Dom Handlowo - Przemysłowy 


r. Szokalski. 


mare oe 


Porrzeb- a + 
ny ekonom, pomocnik e- 
konoma i ogrodnik zę acz sie 
dzeniu wicogradu. Wymagane” do- 
bre rekomendacye, Adres: poczta 
Zwaniec w. Brata, zarząd majątku. 
drs 


: poszukuję posa 
Qd f lutego dy w Kijowie 
ai - ] 
Adres: Staro- | Koresp. polsk., ros, franc., zn. bu- 
pocz. 41. «17|chalt. Trechświatit. 25/9. T. S, 219 


domowych cho- 


zarządu ziemskiego 
jedynie w tych wypadkach, kiedy zabicie cho- 


Urządzanie gospod, leśnych, inspekcye i taksacye leś- 
ne. Komis. sprzedaż lasów. Nasiona i sadzonki leśne. 


Magazyn lamp i szkła a da A sime 


chm- 


zaproponowania ziemstwom 
chañia kupowania maszyn 
amerykańskiego. 
skusyi 
głosów przeciw 2. 
stormułowania protestu. 


doxo- 


ii S-ka Warszawa Zórawia Nr 322. 


atomizer 


„» WW I XQL" 


każdy chory otrzyma atomizer „Vi 
xol" na 3 tygodniową bezpłatną próbę 


Wixel Limited 
„Merton Abbey, London S. W“ 


M yłączne za o na Królestwo 
olskie 293 
AJ PE JŚ AA 


M. Kozłowskiego i S-ki 


uł Boduena Nr 1 w Warszawie. 


LEPSZE CENY 


za starezżytne srebro, 
emalie, bronzy, porcela- 
nę, oręż, obrazy.etc. płaci 


A. 1. Żołotnicki 


Kreszczatyk 23, 
wprost poczty 
Specyalnie wysokie ceny 
płacę za tabakierki, mı- 
niatury, porcelanę, sre 
bro, grawiury, brylanty, 
drogie kamienie i perły. 
Oszacowanie i wia- 
domości. Zwracać się 


listownie lub osobiście. 
Kreszczatyk 23 (wprost 
poczty). 


179 


Dziś 


a-gi dzień 


Wiki 
WYNIZELĄŻY 


przy fabryce BIELIZNY 


W. Kanita 


Funduklejow. r2, telef, 16 50. 


Geny znacznie niższe niż hur- 
towe. 244 


człowiek  przyjezdny, 

j 8 Y inteligentny poszukuje 

posady w biurowej, 

Mar. Biagowieszczeńska 41 m. 8. 229 

poszekuję posady lektorki, bony, 

klucznicy lub jakiej innej padon- 

nej. Plac Bohdana Chmielnickiego 7 

m. 18, H. B. Porozumieć się mozna 
listownie. 228 


=— O [mene 
poszukuje lekeyi, 


olitechnik Spec. matematyka, 


Bezakowska 18 m 4. 232 
H 4 pokoje, kuch, wygody 
Miosz. elek., zdat. na bie m 


Kreszczatyku. Instytucka 8. 230 
poszuk. pos. cd dn. r1-go 


Rządca marca r. b. Adres; gub. 


wolyń. Żytomierska podj. kolej. st. 
Piski maj, J. W. A. Dobrowolskiego 
Tulin, Wł. Lewickiemu. 167 


a 
Weterynarz W. 
Kuracja zwierząt, Da Padol, 
Koństantynowska 4 m. r5 od g. 8 —- 
10 rano i od 4—6 wieczorem, w nie- 
dziele od g. 9—12a w poł. 504 


przeciw wtrąceniu się. Stanów Zjednoczonych do 
rosyjskich spraw wewnętrznych i przeciw chęci 
przyczynieosia Rosyi strat ekonomicznych drogą 


Wniosek ten prawie bez dy- 
został przyjęty większością wszystkich 
Dyskusya dotknęła 
R, 


-a 


I dozet POdGNOWSKI| 


piu zgromadzenia ziemskiego i prosimy pomie- 
niony kredyt wykluczyć z budżetu i niniejsze 
votum scparatum dołączyć do protckółu guber- 
nialnego zgromadzenia ziemskiego. 

Następują podpisy wszystkich polaków 
z wyjątkiem Jełowickiego i oraz pp. Zawojko, 
Tichomirowa, Al. Juszniewskiego i Sołowjewa. 


powiatowym zanie- 
rolniczych wyrobu 


tylko 
Jeleniew  naprzy- 


żonat lat 
s |Rządca rolny zaa: * 2, 
letnią praktyką w Królestwie i na 
Wołyniu we wzorowych gospodar- 
stwach, od d. -go marca poszukuje 
posady. Adresować: pocztą Bialo- 
zórka gub. wołyńsk,, poste-restante 


i skórę delikat — = 

czyni oka il z posacy ekonoma 

=49 ną aksamit. i piękną poszukuję Sani, lub z 
‘Ferd. M ulgens Pef j 4il żoną, żona może 


być kiucznicą lub boną, Mlynów 

gub. wol. Bogdajewicz. 

W majątku szukam posady po- 
mocnika ekonoma, mam dobre 


świadectwa. Rudnica P, Z. K. Ź, 
Poste-restanic M, 273 


m Kg 
Poszukują posady 
rządcy, obznajmiony jestem grun- 
townie z każdą galęsią gęspodarst. 
rolnego, specyal. plantacyą buraków, 
kartofli, nasion buraczan, kukurydz. 
i parów. Ameryksńsk. prakt, i za- 
rząd. w najlep. gospod. na Podolu. 
Posiadam chlubne świadectwa. Adr.: 
Mohylów Podolski poste restante Ju- 


274 


Broszka * 


biały orzeł bryłantowy okaz, do sprze. | NOSZA. 260 
dania. Tarasowska 19 m. 2, Od 2—8 A „WEB = 
BET RM: Po Majątek polski 


Skończyłam szukiję iekcyl: 
można za pokój lub obiad. Strzele- 
cka 18 m. 3. J. F. 


połonne 


gub. wołyńska, 
Prenumeratę i ogłoszenia do „Dzien- 
nika Kijowskiego" przyjmuje księ- 
garnia La Rozenaztejna; oraz 
sprzedaż detaliczna. 262 


Zaklad wodoleczniczy 


D-ra Witkowskiego 


w Humaniu. 

Pokoje dla chorych. Leczenie dye- 
tetvezne i tuczne. 264 
Potrzebny do doz. z wydzierżaw. 
folw. las, gospod. dom. czlow. ucze. 
prac. pos. chl, świad. ną utrzym. 
skarb. (kawaler), Kop. świad, > 


220 dz. w jednym kawałku na Po- 
dolu sprzed. bez pośredn, Cena 475 
rb. dz. Bliższe inform. Kijów, Bor 
szczagowska Nr 141 m. 2. 5474 


i polsk 40 Tat, 
Rządca-rolnik żoszdsehiab 
ne świad, poszukuje posądy zarzą- 
du majątkiem, domem lub innem 
przedsiębiorstwem, może być komi- 
wojażerem w dziale rolniczym. Adres: 
Kijów, Kragła Uniwersytecka N 8 
m rr dla Rządcy. 129 
Mo eeror z zagranicz. wykszt, 
1% poszuk. pos. Dobry pol, niem. 
i franc. (teor, i prakt.) począt. rosyj., 
muzyka. Odesa ul. Noworybna 20 
m, 6 dla M. 139 
[jo wiadozona nauczycielka po- 

szuk. posady do początkuj, dzieci, 
wymagania skromne. Oferty: Admin, 
„Dzien, Kijow “ dla J. E. I4I 


i Administra. 


Dla udostępnienia prenumer. „Dzien- 

nika Kijowskiego* nabycia na wa- 

runkach najdogodniejszyćh książek 

niezbędnych w każdym domu po's- 

kim, porozumieliśmy się z wydawca- 
mi i edstępujemy 


po cenie zniżonej 


wyłącznie tylko natzym prenumera 
toroa. 
8 


zeie Polski 


C-ra Feliksa Kenecznego 


a tomy, Bo ilustrecyi [Ilinicza, duż 

xapa Polski z podzialiem na woje- 

wództwa. Cena dla prenumeratorów 
„Dziennika Kijowskiego": 


Rb. I KOD: 66 


(w etdebnej oprawie). 


Kraków 


Rys klstoryczny de połowy XVII w: 


Rb, 3 +4 


aoza kaiggaraka nb. 5). 
(W ezdobnej oprawie) 
Na pzowinóyę wysyiemy za ralicze- 
Wiem z dołączeniem kwSzió w jiz 
tyłek 


SOL 


proszę nads, Starokonstantynów wot, 
gub. szrzýn poczt, 64. 266 
Stud, politechniki z Wiednia poszu- 
kuje lekcyi. Ofer, pod „L. P,“ nad- 
syl. do biura ogłoszeń L. i E- Metzi 
i S-ka w Warszawie. 267 


kalomi 


Prenumeratę na 


„Dziennik Kijowski“ 
przyjmuje 7 


„I-wo Pomocy Stud. Polakom 
Uniwersytetu Kijowskiego. Biu- 
ro Fracy poleca studentów, jako 
korepetytorów, wychowawców, 
nauczycieli, pracowników biuro- 
wych, masażystów etc. Zapisy 
przyjmują się w lokalu Biura Pra- 
cy, Proreczna Nr 24 m 4 od 14 
do 2 pp. codziennie. 4228 


polski Skład 
DRZEWA OPAŁOWEGO 


3. Pałujana w Kijowie na Przystani. 
Ul. Poczejow. 3a. Tel. az62, Ceny 
najniższe, Drwa berlinowe najlepsze. 
5020 
Poszukuję posady rządcy, buchal- 
tera, lub kasycra w- msjątku, lub 
cuszowni. 
Jestem familijny, mam lat 29, posia 


dam o-cio letnią praktykę w gospo 
darstwie rolaem i rzchunkowości | 


Wymagania skromne. Łaskawe ofer. 


ty: p. Hajsyn gub. podolsk, poste 
restante |]. u. 138 


Pismo polityezne, społeczne i literaekie. 
PIERWSZE I JEDYNE CODZIENNE PISMO POLSKIE NA RUSI. 


„Dziennik Kijowski" wychodzić będzie w roku 1912, w siódmym roku swego istnienia, pod kierun- 
kiem dotychczasowym i z programem politycznym niezmienionym. 


„Dziennik Kijowski“ w drodze dalszego doskonalenia się wprowadza w roku 1912 szereg ulepszeń 
w dwóch przedewszysikiem działach: informacyjnym i literackim. 


W dziale informacyjnym czytelnicy „Dziennika Kijowskiego" będą obsługiwani przez szereg 
własnych Agencyi telegraficznych „Dziennika“, mieszczących się we wszystkich wię” 
kszych miastach w kraju i zagranicą, jako też przez Petersburską Agencyę Telegraficzną. 


O życiu prowincyi dostarczać będzie wiadomości czytelnikom „Dziennika“ szereg korespondentów 
własnych ze wszystkich okolic naszego kraju. 


W dziale literackim „Dziennik Kijowski“ drukować będzie: 


A istów z Hiryki 
«= „Listów z Afryki“ Wład. 
Powieść naszej znakomitej powieściopisarki, i j: i- R m sa FAY 70 
autorki „DEWAJTISAĆ == AWA alf! AAUBZAU W 1 Wiy 
66 v 
© >. „JEZIORO © e 
4 


C kl rażeń a, EF E y z E a "a m 1 ER pa eTR GB 4 7 Ho T r ; e TE m Z d łos- 
ykl w „JERZEGO P Pal ATN a a 7Poć w 
artystycznych as monia | AEP zm: 150 20 SĄ Śr 03 CA M3 lz OŁÓW QW kiego nieba 


> - „ma SŁONEGZNEJ PIELGRZYMKI. 


je a GA NA sA M ui: Sm c nie dla naszego 
è 1 ———— Q pd o tma B 2] BA GWACO) AE BY Gw ' KB j ) LR E Gaj U 
autora „LALKI OO A AAAA AA" e BĘ <w D pisma. 


„Dziennik Kijowski“ zapewnił sobie ponadto współpracownictwo pierwszorzędnych sił na- 
szych literackich i naukowych. 


Prenumeratorzy „Dziennika Kijowsł jego” otrzymają w roku 1912 


4 NY ©: ELA KORA FON A, U u ro dd DOD A ZAJ DOGS EA k 
4: B Ni my A, Gz WE MA Ą k GA "A an l 
. A s t Ji ? 4 kJ EM (u ky 
„WS tej DONE IR) BRA Ge K: EE | ai o Y W WA KRYK ELPEN 
SH ARA 


poświęcony rocznicom: Piotra Skargi, Zygmunta Krasińskiego, Hugona Kołłątaja, 
Józefa Ignacego Kraszewskiego. 


Prenumeratorom „Dziennika Kijowskiego“ będzie przysługiwało w roku 1912 prawo nabywania 
po cenach zniżonych następujacych wydawnictw: 


„Dzieje Porozbiorowe Litwy i Rusi“ — HENRYKA MOŚCICKIEGO; „Historya Polska —FELIKSA KO- 
===  NECZNEGO; „Rok Polski” i „Encyklopedya Staropolska —ZYGMUNTA GLOGERA. === 


WARUNKI PRENUMERATY „Dziennika Kijowskiego“ pozostają niezmienione: 


W kraju f2 rb. rocznie, © rb. pólrocznie, 3 rb. kwartalnie, I rb. miesięcznie. 
Zagranicą 8 34 53 3 39 a 39 4.350 53 150 99 


| Osobom, które opłacały dotychczas zniżoną prenumeratę, prawo to będzie przysługiwało nadal. 


Adres Redakcyi i Administracyi: Kijów, Kreszczatyk Ne 38. 


Tomasz Michałowski. 
Antoni Czerwiński. 


Redaktor odpowiedzialny | 


Stanislaw Zieliński. „Drukarnia Polska w Kijowie, ulica Kreszczatyk Ne 38. Wydawcy: 


